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JUŻ tylko godziny dzielą nos od chwili kiedy no ulice i place miast i wsi w całej Polsce 
wyjdą tysiączne tłumy, aby pod zwycięskimi/ czerwonymi sztandarami po roz siódmy 

z kolei w odrodzonej ojczyźnie zamanifestować swą niezłomną wolę walki o pokój i o przy­
spieszenie tempa socjalistycznego budownictwa, a zarozem zadokumentować pełną solidar­
ność i jedność z międzynarodowym proletariatem, w jego waice o wyzwolenie społeczne, po­

stęp i pokój.
Dziś mija 61 lot od pamiętnego 1890 r., gdy na zew Kongresu Paryskiego II Międzynaro­

dówki, gdy na wezwanie Fryderyka Engelsa, towarzysza i kontynuatora myśli i idei Karola 
Marksa __  po raz pierwszy wyszli na ulice miost ludzie wyzyskiwani i gnębieni, aby wyrazić 
gorące słowa protestu, a zarazem dać dowód siły, drzemiącej w klasie robotniczej.

1 Maja w Polsce przedwrześniowej — był świętem klasy robotniczej, walczącej o swe wy­
zwolenie przeciwko przemocy kapitału i rodzimej reakcji. Dziś jeszcze dzień 1 Maja w kra­
jach kapitalistycznych jest świętem walczących i wyzyskiwanych.

JAKŻE inne jest Święto Majowe w naszej ludowej ojczyźnie, obchodzone pod znakiem ra­
dości i wesela, pod hasłami jedności i solidarności mas w walce o lepsze jutro.

Tegoroczny 1 Moja — to dla mas pracujących Polski Ludowej drugi rok Planu 6-letniego. 
Obchodzimy 1 Maja, nasze święto narodowe — w poczuciu dobrze spełnionego obowiązku. 
Wychodzimy na manifestacje pod hasłami narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni, 

poa hasłami wiecznej przyjaźni z narodami ZSRR.
W manifestacji 1-majowej biorą udział tysiące polskich sportowców, członków klubów wy­

czynowych, kół i zespołów sportowych. Ten udział mas sportowców w Święcie Majowym jest 
wymownym dowodem przemian dokonujących się w naszym życiu.

DZIŚ wiemy, że sportowcy, którzy w klubach, kołach sportowych przy zakładach pracy 
i ludowych zespołach sportowych podnoszą poprzez sport i wychowanie fizyczne swą 

tężyznę fizyczną — są cząstką tych olbrzymich sił, które decydują o rozmachu socjalistyczne- 

go budownictwa i utrwaleniu pokoju na świecie.
Dziś sport przestał być namiastką dla ludzi pracy, dawaną im tylko dlatego, aby odwrócić 

uwagę mas od toczącej się walki klasowej.'
Dziś sport jest woźnym elementem w wychowywaniu młodzieży polskiej, uczestniczącej 

w dziele odbudowy i rozbudowy swej Ojczyzny oraz mobilizowaniu jej do walki o pokój i Plan 

6-letni.

WYRAZEM umasowienia kultury fizycznej są wielkie imprezy sportowe, jak choćby ostat­
nio Biegi Narodowe oraz liczny udział sportowców w próbach do SPO, będącej sym­

bolem tężyzny fizycznej wszystkich ludzi pracy i gotowości ich w razie potrzeby do obrony 

kraju. . . -
Dzięki opiece państwa ludowego i pomocy ze strony Partii, która na zagadnienie kultury 

fizycznej zwraca szczególną uwagę — w sporcie polskim dokonują się powożne przemiany. 
Znikają dawne, drobnomicszczańskie „primadonny sportowe", a ich miejsce zajmują zasłuże­
ni mistrzowie i mistrzowie sportu, których przykład przyświeca tysiącom młodzieży,polskiej.

Wzorem dla nas jest przodująca kultura fizyczna ZSRR.
Te wszystkie przemiany widzą i rozumieją setki tysięcy sportowców polskich. I temu właś­

nie zrozumieniu dadzą oni wyraz w dniu 1 Maja, uczestnicząc w manifestaciach wraz z ca-

łym narodem polskim.

SZYBKOŚĆ

iMmwcVr SFO - wzmacniajcie swe siły do walki o pokdj i Plan 6-letni
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Plebiscytu Pokoju

IMA JA, święto ludu pracującego, I 
jest zawsze dużym wydarzeniem 

w moim życiu. Teraz, kiedy sportowcy 
polscy obchodzą ten wielki dzień w 
Ludowej Ojczyźnie, myśli moje biegną 
do lat, gdy w czerwonej Łodzi nie mo­
gliśmy rozwijać masowego sportu, słu­
żącego interesbtfi ludzi pracy. Kluby 
mieszczańskie i fabryczne służyły wte 
dy tylSo interesom kapitalistów.

Dzisiaj rozwijająca się kultura fizy­
czna daje naszej Ojczyźnie coraz to

PRAGA, 29.4 (Tel. wł.).

W

ńowe zastępy sprawnej do pracy i o- 
brony młodzieży, gotowej do Walki o 

walki dopo- 
zdobywana 

salach gim-

pokój. A do wygrania tej 
maga właśnie sprawność 
na boiskach, pływalniach, 
nastycznych.

Walka o pokój jest dla narodu pol­
skiego, pamiętającego okrucieństwa fa-
szystowskiego okupanta, szczególnie 
poważnym zadaniem. Każdy odczuł

Wyścigu Praga-Warszawa
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

PONIEDZIAŁEK rozpocznie się J etap wyścigu Praga — Warszawa, 
który- będzie prowadził dokoła Pragi. Start honorowy nastąpi o go-

darnie 12,30 z dziedzińca Smichovs krej Fabryki Samochodów Tatra, któro 
tęga zaszczytu dostąpiła za zajęcie pierwszego miejsca w wykonaniu zobo­
wiązań 1-Majowych.

Na starcie honorowym obecni bę dą członkowie rządu CSR. Zgromadzą 
się tam także przedstawiciele Czechosłowackiego Komitetu Obrońców Poko­
ju, przedstawiciele dyplomacji i delegacje praskich zakładów pracy.

Kolarze FSGT zostali' wybrani do dru­
żyny reprezentacyjnej na podstawie wy­
ników osiągniętych w wyścigach regio-
nalnych. Ze względu na szykany rządu 

[faszystowskiego wobec sportu robotni­
czego, zawodnicy FSGT nie mieli możno­
ści Odbyć wspólnego obozu treningowe-

straszliwe skutki minionej wojny. Ja § O fł 
straciłam pięciu braci, zamordowa- “ “

Powołanie
Kom. Olimpijskiego

go. Ostatni ich trening przed wyścigiem 
odbył się na trasie 120 km, którą prze­
jechali w tempie 32 km/godz. Najlep­
szy był Pierle, który na finiszu znacznie 
wyprzedził swych kolegów. Z obserwacji 
wynika, że najlepszymi w zespole fran­
cuskim są: Pierle, Colliot i Lobre.

Duńczycy mieli w tym rc-ku bardzo 
mało możliwości do trenowania. Do koń­
ca marca panowała w Danii ostra zima 
i dopiero w połowie kwietnia wyjechali 
pierwszy raz na szosę. Mają bardzo ma­
łą ilość przejechanych kilometrów, a 
ich czołowy zawodnik Embarg jest jesz-

na, ale powoli dochodzi do formy. Pola­
cy z Francji liczą bardzo na Gnoińskie- 
go Stanisława, który znajduje się w do­
skonałej formie i ma za sobą już 3.000

Nasi rodacy z Francji przyjechali bez 
kierownika technicznego, który nie do­
stał paszportu od rządu francuskiego.

nych w obozach koncentracyjnych. I 
teraz, kiedy kapitaliści, którzy uzbroi­
li Hitlera, dążą do nowej wojny, prze­
prowadzając remilitaryzację Niemiec 
Zachodnich, stoi przed całym narodem)

W Berlinie powstał Narodowy Ko 
mitet Olimpijski Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Jednym z 
najważniejszych zadań Komitetu 

_ , , . ; . , ---------------- B 3est> aby we współpracy z Komite- 
sin. o powie , ta ne zada-re pod-|tem Olimpijskim Niemiec zachod- 

Pokoju ar° arty Plebiscytu zorganizować jednolity społecz 
jny niemiecki komitet, który umoż-

W pracach, związanych z przygoto-1liwi udział sportowców niemiec- 
waniem Plebiscytu, nie zabraknie ani S kich Igrzyskach Olimpijskich w

cze zupełnie bez formy i 
przyjechał.

Według relacji Polaków 
drużyna ich znajduje się w 
mie. Wprawdzie Bronisław

dlatego nie

z Francji 
dobrej for- 

Klabiński
mioł na początku sezonu operację kola-

jednego sportowca robotniczej Łodzi. J1S52 roku w Helsinkach. '
Ich praca, połączona z wysiłkami ca-! 
łego narodu polskiego, z milionami' 
uczciwych ludzi całego świata prze­
kreśli zbrodnicze zamiary imperiali­
stów amerykańskich.

Sportowcy Łodzi pierwsi podpiszą 
Kartę Narodowego Plebiscytu Pokoju. 
Niech żyje braterstwo postępowych 
sportowców całego świata, złączonych 
w walce o pokój!

| Przewodniczącym Narodowego Ko 
I mitetu Olimpijskiego NRD został K.
Edel, wiceprzewodniczącymi F. Go- 
dicke i E. Schmidt, generalnym se­
kretarzem — H. Dose. Ten ostatni 
dobrze jest znany Polakom, gdyż 
był kierownikiem ekipy narciarzy 
NRD, która przebywała w br. na 
kilkutygodniowym treningu w Za­
kopanem.

Mistrzostwa strzeMie W. P
ujawniają igleniy wśiM miodzieźy

« Na wspaniale udekorowartej slrzelńicy w Strzelanie i Kb Nr 1 i trzech podstaw: 
Rembertowie odbyły się mistrzostwa Woj- I 1. Wasilewski, W-wa — 418 pkt., Wasilew 
ska Polskiego. W zawodach wzięło udział | ski W konkurencji tej przekroczył I klasę
ponad 80 zawodników, w tym 40 kobiet. 
Poziom mistrzostw byl znacznie wyższy, niż 
w r. ub. W strzelaniu olimpijskim zawod­
nik, który w ub. roku wynikiem swoim za­
jąłby trzecie miejsce, w tegorocznych mi­
strzostwach z tym samym wynikiem upla­
sowałby się dopiero na 18 pozycji.

Mistrzostwa odbywały się pod znakiem 
walki pomiędzy starszymi zawodnikami a 
młodzieżą. Atak młodzieży jeszcze tym ra­
zem nie powiódł się w 100 proc., ale już 
w najbliższym czasie będziemy mieli mło­
de, wspaniałe kadry naszego strzelectwa

Pięciodniowe boje zakończyły się sukce­
sem zespołu Krakowa — 18 pkt., 2. War­
szawa, 3. Wrocław.

Na szczególną uwagę Zasługują zespoły 
kobiece. Najlepiej z nich przygotowany byl 
fespól Krakowa, którego zawodniczki Janik 
i Kotarba wykazały Wspaniale zaawansowa 
nie techniczne.

Wśród mężczyzn wyróżnić należy Małe­
ckiego, Kraków, który w strzelaniu bojo­
wym uzyskał wszystkie punkty na 40 możli­
wych oraz Krawca, W-wa, który w strzela­
niu z Kbks z pozycji leżącej zajął drugie 
miejsce. a.

Uroczystego zamknięcia mistrzostw doko 
nał gen. Popławski, Po rozdaniu na­
gród gen. Popławski w przemówieniu do 
zawodników m. inn. powiedział, że nigdy 
dotychczas strzelectwo polskie nie stanęło 
ńa tak wysokim poziomie, jak podczas te­
gorocznych mistrzostw.

państwową, 2. Matuszak, W-wa 411 pkt., 
3. Dziatkiewicz, Wr. — 407 pkt.

Strzelanie z Kb Nr 2: 1. Małecki, Kr. — 
<0 pkt., 2. Matuszak, W-wa — 58 pkt., 3. 
Mastczak, W-wa — 36 pkl. Wszyscy zawód 
nićy w tej konkurencji uzyskali Klasę Pań­
stwową.

Strzelanie z Kbks z trzech postaw: 1. Ma 
tuszak, W-wa — 516 pkt., 2. Wasilewski, W. 
509 pkt., 3. Skryczewski, Wr. — 479 pkt.

Strzetame 
Wasilewski, 
W-wa — 360

Strzelanie

z Kbks z pozycji leżącej: 1. 
W-wa — 368 pkt., 2 Krawiec, 
pkt., 3. Kiszka, W-wa — 361 p.

z pistoletu wz. 33 nr 6 dla
mężczyzn: 1. Krawiec, W-wa — 400 pkt., 2. 
Krysiak, Kr. — 399 pkt., 3. Gmitrowicz, Wr. 
387 pkt.

Strzelanie z pistoletu do sylwetek: 1. Ma 
tuszak, W-wa — 29 pkt., 2 Święcicki •— 
28 pkt., 3. Krystek, Kr. — 28 pkt.

Strzelanie z Kbks z postawy leżącej dla 
kobiet: 1. Sperska W-wa — 346 pkt., 2. Ja­
nik, Kr. — 346 pkt., 3. Mazurek, W-wa — 
346 pkt.

Strzelanie z Kbks ż trzech postaw dla 
kobiet: 1. Lusin, W-wa — 221 pkt., 2. Kopa- 
niak, W-wa — 216 pkt., 3. Kotarba, Kr. — 
216 pkt.

Tgór.

Paszport mistrza
(Fragmenty noweli)

BRZYTWA nie dotknęła jeszcze różo­
wych, chlapiących policzków, a już 

Aleksander Filatow doskonale orientuje 
się w skomplikowanych figurach slalomu— 
nie zmylą go wszystkie te „bramki otwar­
te", „bramki zamknięte", „przekątne", 
„łokcie", „wertlgale", „kandrhary” i „ko 
rytarze". Jedzie zawsże najwłaściwszą i naj 
krótsza drogą.

Jest w Moskale dzielntea, w’ której 
wszyscy chłopcy już są, lub będą w przy­
szłości, slałomlstsmi. Dzielnica ta nosi na­
zwę Qór Leninowskich, dawniej — Wró- 
Bllćh.

W zimie, w każdą niedżiełę, na pewno 
spotkalibyście tam Filatowa. Zresztą Ujrze­
libyście go nie tylko w niedzielę. On Jest 
stąd, z Wróblich Gór. Tu sie urodził, tu 
mieszka, korzystając więc ze znanego zwro 
tu A. Czechowa mówimy: droga życia Fila, 
towa „krótsza od wróblego nosa".

Jeszcze przed Wielką Wojną Narodową, 
która zastała Filatowa jako trzynastoletnie 
go chłopaczka, zjechał on pewnego razu z 
urwistego btżegu rzeki Moskwy. I miał 
wtedy pa nogach wcale nie narty lecz 
dwie klepki ze starej, rozeschniętej be­
czułki do kiszenia kapusty.

Na nich to właśnie zdobył Filatow nie­
ocenioną w slalomie cechę — śmiałość. Je 
żeli nie jest strasznie zjeżdżać na takich 
klepkach, te — gdy ma się na nogach gru 
be buty z mocną zelówka, wełniane skar­
pety, gdy do butów ptzyp*lęto s4 górskie

narty i okutymi stalą krawędziami — to 
wówczas nie jest ważne czy pod sobą ma 
się spadziste Wróble Góry, czy wysoki 
Wudjawrczorr czy kamieniste zboćza Chibiń 
skiego Grzbietu..

Filatow lubił zawiłe trasy i ńS treningach 
często sam sobie ustawiał przeszkody.

| Wodzimierz Mauer, inżynier i zawodu, 
1 podszedł do nowego rodzaju Sportu Z su­
wakiem logarytmicznym, usiłując uświado­
mić sobie w jaki sposób osiąga się w sla­
lomie zwycięstwo.

Z olbrzymim uporem Włodzimierz Mauef 
stwarzał i opanowywał tę naukę — naukę 
o skrętach na nartach. Uczył jej i Fiłafowa. 
Zwycięstwo przychodzi nie tylko dzięki 
ćwiczeniom technicznym, lecz dzięki wiado 
móściom i umiejętnościom, któte osiąga 
się uporczywą pracą i nauką

Na zaśnieżonych zboczach Wróblich Gór, 
Mauer wypróifowal to, co wynajdywał w 
podręcznikach, o czym myilal, co obli­
czał.

Ciągle rńyśte! o slalomie, pódczas pracy 
i po pracy, w tramwaju, w mitro, w domu 
i na wojnie.

I tak stal się najlepszym wykładowcą 
slalomu, a możliwe, że i bohaterem chło­
paków z Wróblich Gór.

Nauczyciel i uczeń poznali się w Górach 
Leninowskich. Mauer w tym czasie powró­
cił z trohtu. Starych uczniów pogubił. Naj­
lepszy z nich, trzykrotny mistrz Związku 
DnrHleekteao — Dvmitf Rostocew — byt w

W JAKICH KOSZULKACH
STARTUJĄ

Miliony ludzi będą obserwować ko 
larzy na trasie wyścigu Praga — 
Warszawa. Aby łatwiej mogli się zo­
rientować do jakiej narodowości na­
leżą kolarze, podajemy w jakich bar- 
wach startować będą poszczególne 
drużyny.

Bułgaria — jasnoczerwone koszul­
ki i biały napis przez piersi „Bułga­
ria",

Duńczycy — ciemnoczerwone ko­
szulki z inicjałami DCU,

Finowie — białe koszulki z niebie­
skim pasem przez piersi,

Francuzi jasnoniebieskie ko-
szulki i trzykolorowy pas przez pier 
si z inicjałem FSGT,

Polonia Francuska — czarne ko-

Bobra mapnia. Msu 
dzięki kadrze reprezentacyjnej

GNIEZNO, 29.4. (Tel. wł.) W ra­
mach zobowiązania l-Majowego ka­
dra pięściarska z Czerwieńska roze­
grała w Gnieźnie zawody pokazowe, 
które dostarczyły licznej publiczno­
ści dużo emocji. Zawody te dały rów 
ńooześnie przegląd pracy obozu czer 
wieńskiego. Stwierdzić trzeba, że za­
wodnicy poczynili na obozie postę­
py. Taki np. Stefaniuk, który przed 
przybyciem na obóz prawie że nie 
umiał walczyć w zwarciu, w meczu 
gnieźnieńskim stosował z powodze- 
hiem ten rodzaj walki.

Wszyscy zawodnicy wykazali do­
bre przygotowanie kondycyjne, 6 
spotkania przeprowadzone były w 
szybkim tempie. Walki odbyły się 
w kaskach, a poszczególne spotka­
nia noszące charakter propagando­
wy nie były punktowane.

W muszej spotkali się Kasperczak 
i Kukier. Mistrz Europy przez wszy­
stkie trzy rundy górował nad .prze­
ciwnikiem.

W koguciej — Stefaniuk stawił ru­
tynowanemu Grzywaczowi bardzo sil 
ny opór, bijać celniej i czyściej — 
a jedynie w zwarciach Grzywocz do­
minował nad swym przeciwnikiem.

Najładniejszą Walkę dnia stoczyli 
w piórkowej Bazarnik i Tyczyński. 
Początkowo przewagę miał Bazar­
nik, który dobrze kontrował. Od po­
łowy 2 r. Ślązak został zepchnięty 
do defensywy, a do głosu doszedł źy 
wiołowo atakujący Tyczyński, demon 
strując bardzo bogaty repertuar cio 
sów. Tyczyński wykazał obok dosko 
nalej kondycji, wspaniały refleks i 
wyczucie dystansu.

Ostatnie starcie wysoko wygrał T?y 
czyński, a jego ciosy z prawej mia­
ły siłę dynamiczną.

W lekkiej Kudłacik spotkał się z

Kempą — młody Ślązak walczył bar 
dzo ambitnie i kił silnie z obu rąk. 
Kudłacik poza dobrą kondycją i kil­
koma udanymi kontrami nie mógł 
zachwycić.

Ładny pokaz boksu dali W pół- 
średniej Chychła i MUsiał.

W średniej pomiędzy Cebulakiem 
i Balińskim, pojedynek rozpoczął się 
dopiero w ostatniej rundzie, przy 
Czym Cebulak zademonstrował kilka 
ładnych uników.

W ostatnim spotkaniu Kolczyński 
walczył z Grzelakiem. Przez dwie 
ęupdy inicjatywa nalfeżała^do: 'Grzd- 

■ Jąkęt, ..który. .doskonale stopował- Kol­
czyńskiego lewymi prostymi, nie za­
pominając w odpowiednich chwilach 
o swej prawej. Również ze zwarć 
Grzelak umiał zawsze wyjść z cio­
sem. W ostatniej rundzie Kolczyński 
musiał dać z siebie wszystko, aby 
wygrać starcie.

Bokserzy przebywający na obozie 
treningowym w Czerwieńsku wezmą u- 
dźiał w uroczystej defiladzie 1-Majo- 
Wej w Zielonej Górze. W defiladzie 
wezmą również udział przebywający 
w Czerwieńsku żaWodńicy, naleźa.cy 
do kadry szeżypiornistów (znajduje 
się tam zńany lekkoatleta Adamczyk), 
jak również zapaśnicy.

O godz. 16 w Zielonej Górze bokse­
rzy stoczą kilka walk pokazowych w 
kaskach i rękawicach 12-uncjowych. 
Walczą: Lukier — Kasperczak, Stefa­
niuk — Grzywocz, Tyczyński — Ba­
zarnik, Kempa — Kudłacik, Chychła
— Musiał, Cebulak — 
czyński — Grzelak.

Według wiadomości, 
Czerwieńska, w bardzo

Paliński, Kol-

nadeszłych z 
dobrej formie

znajduje się Gościariski, który poczy­
nił dalsze postępy.

Ol.

szulki lamowane na szyi i na ręka- 
. wach trójkolorowymi obwódkami,

Węgrzy — ciemnoniebieskie koszul 
i ki z trzykolorowym pasem przez 

piersi,
NRD — niebieskie koszulki z czer- 

. wono-żółtym pasem przez piersi.
Pclacy — czerwono-białe koszulki 

z orłem na piersi,
Rumuni — jasnoniebieskie koszul­

ki z trójkolorowym pasem i godłem 
państwowym na piersiach, 
Triesteńczycy — czerwone koszulki 
z białą obwódką na karku i na rę­
kawach.

Włosi — koszulki z przodu koloru 
złocistego, z tyłu — lazurowe, trójko 
lorowy pas na piersiach, I

Czechoslowacy — ciemnoczerwone 
swetry lamowane trzykolorowym 
pasem na karku i na rękawach.

Druż‘yna prowadząca w klasyfika­
cji ogólnej będzie jechała w biąłych 
koszulkach, a lider indywidualny 
wyścigu — w żółtej koszulce.

Jerzy Zmarzlik
Dalsze relaęje z Pragi na str. 6.

Koszykarze ZSRR 
udali się do Paryża

27 bm. wyleciała samolotem do 
Paryża reprezentacja ZSRR w pił­
ce koszykowej na mistrzostwa Euro 
py, które odbędą Się w Paryżu w 
dn. 3 — 12 maja br.

W skład drużyny wchodzą m. in. I 
zasłużony mistrz sportu, kapitan dru | 
źyny — Łysow, Korkija, Łagunawi- 
czus, Koniew i inni. — Kierowni­
kiem drużyny jest wiceprzewodni­
czący Komitetu do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu — Wereskew Oraz 
trener Spandarian.

Do mistrzostw zgłosiło się 18 
państw. M. in.: ZSRR, Czechosłowa 
cja, Bułgaria, Rumunia, Francja, 
Szwajcaria, Anglia, Belgia, Dania, 
Włochy.

Jerzy Jurowfęie "
Zasłużony mistrz sportu

W pełni pojąłem 
sen» haseł 
l-Mnjowych

GZOŁOWE hasło, pod którym ma« 
nlfeśtują w dniu 1 Maja nieprze­

brane tłumy ludu pucującego głosi 
międzynarodową solidarność maś pra­
cujących. Ó sile tego hasła przekona­
łem się W czasie tournće piłkarzy pol­
skich po Niemieckiej Republice De- ? 
mokratycznej, które wypadło w przed­
dzień niemal tego wielkiego Święta.

Bardzo pragnąłem zobaczyć i po- 
znać ludzi Niemiec Demokratycznych, 
bezpośrednio odczuć przyjaźń jaką źy 
wią oni do naszego narodu.

Wiecie wszyscy z gazet, o nadzwy­
czajnym przyjęciu jakie spotkało nas 
w Niemieckiej Republice Demokraty­
cznej, wiecie, że wszyscy — robotnicy 

i i sportowcy, dzieci i młodzież przyjęli 
I nas jak swoich najserdeczniejszych; 
najbardziej oddanych przyjaciół.

Tam właśnie, wśród atmosfery przy­
jaźni i serdeczności pojąłem potęgę 
idei internacjonalizmu. Ujrzałem w 
twarzach robotników berlińskich wiel­
kość haseł solidarności robotniczej, 
sens haseł 1-Majowych, które cźytając 
w pismach, czasem może jeszcze nie­
jeden z nas powierzchownie pojmuje; 
W NRD stały się óne dla mnie, na 
konkretnym przykładzie żywą, pulsu­
jącą prawdą.

I dziś bardziej niż kiedykolwiek 
zdaję sobie sprawę z-odpowiedzialno­
ści jaką nakłada na mnie otrzymany 
w ubiegłym roku zaszczytny tytuł za­
służonego mistrza sportu. Rozumiem, ~ 
że nie wystarczy być dobrym bramka­
rzem. Wiem, że obserwuj^ mnie moi 
młodsi koledzy, którym muszę przeka 
zać całą swą wiedzę sportową, pomóc 
im w osiąganiu lepszych wyników 1 w 
realizowaniu podejmowanych zobo­
wiązań. Pragnę, aby młodzież ogląda- - 
jąca mnie na boisku, widziała we mnie 
nie tylko zasłużonego mistrza Sportu,
ale i nauczyciela, 'instruktora, 
kuna.

To śą zadania, które stoją 
każdym zasłuźoilym mistrzem

opie-

przed 
i mi­

strzem sportu; prżed każdym aktywi­
stą sportowym.

Stal i Unia przeniosą w teren
uchwały IV Plenum GKKF

W ostatnich dniach tygodnia w stólićy 
Odbyły się plenarne posledtenia ZS Uhla 
i ZS Stal, poświęcone zagadnieniu koła 
Sportowego przy zakładzie pracy — prze 
niesieniu wytycznych IV Plenum GKKF w 
teren.

Plenum 2S Unia w celu usprawnienia pra 
cy kól sportowych póStańci*:<ó:

1. zabezpieczyć rozwój organizacyjny ko 
la sportowego. Oplatając się na aktywie 
społecznym z zakładu pracy, a przede 
wszystkim na kadrze ZMP-owskiej;

2. powiązać ściśle pracę kadry etatowej 
z aktywem spoteeZHym;

3. równomiernie rozłożyć pracę w kole 
sportowym na wszystkich aktywistów oraz 
współpracować ściśle 2 podstawową drga 
nizacją partyjną,

i. zwracać szczególną uwagę na dobór 
kandydatów na kursy szkoleniowe,

5. wykorzystać świetlice związkowe dla 
prowadzenia akcji szjcóleniowo-wychowaw- 
czej,

6. przeprowadzić wśród Załogi akcję 
uświadamiającą o kole sportowym, wska­
zując na olbrzymie znaczenie kultury fi­
zycznej w wykonaniu zadań produkcyjnych,

7. mocniej powiązać Radę Główną i ra­
dy Okręgowe z kolami sportowymi, instruu 
jąc kola zarówno w sprawach organizacyj 
nych jak i szkoleniowych,

8. postawić przed kołami sportowymi 
Jako główne zadanie sprawę SPO.

Plenum ZS Sial stwierdziwszy, że obok

wielu sukcesów. 
Stal ma jeszcze

praca kół sportowych ZS 
poważne br&ki, uchwaliło

wytyczne dla węiystkich jednostek organi­
zacyjnych zrzeszenia.

W wytycznych tych czytamy m. in. — 
Należy:

1. Otoczyć opieką koła sportowe, dać Im 
lyszęęfistrpnną pomoc organizacyjną i in­
struktorską.

2. Powiązać pracę kól sportowych z Ra­
dami Zakładowymi w celu ścisłego połą­
czenia zagadnień wychowania fizycznego 
z ruchem zawodowym.

3. Oprzeć pracę w kołach sportowych o 
aktyw ZMP i opiekę organizacji partyj­
nych.

4. Pracę kól sportowych oprzeć o przy­
gotowania l próby na SPO.

5. Rozpocząć Szeroką akcję objęcia wy­
chowaniem fizycznym jak największej ilości 
pracowników danego Zakładu.

Zawody ieniiowe 
z ndzinłem kadry

Sekcja Tenisa Stołecznego Komitetu Kul­
tury Fizycznej organizuje, dla uczczenia 
święta Pracy w dniu 1 Maja br. na kor­
tach ZKS „Spójnia" przy ul. Myśliwieckiej, 
gry tenisowe z udziałem kadry reprezen­
tacyjnej z zasłużonymi mistrzami sportu 
3. Jędrzejowską i Wł. Skoneckim na czele.

Początek zawodów o godz. 17.00. Wstęp 
bezpłatny.

wojsku. Nauczyciel przyszedł w Góry Le­
ninowskie po nowych chłopaków.

— Ile masz lat, chłopaczku? — zapytał FI 
latowa.

— Piętnaście, szesnasty — odpowiedział 
Aleksander.

— Nadaje się — rzeki Mauer.
Więcej nie pytał. Wszystko pozostałe — 

elementarny, swoisty nawyk do naft I gór­
skiej okpliey — dostrzegł od razu wpraw­
nym, trenerskim okiem, schowanym poza 
okrągłymi szkłami nigdy nie zdejmowa­
nych okularów.

Na dziesięć dni przed mistrzostwami 
Związku, dynamowcy przybyli do Kitow­
ska.

Prżybyl tu Hawwa z Baku, z trudnością 
przystosowując się do zmiany 
grzeczny i rozsądny Jalokas z Pargolowa, 
z górskich okolic Leningradu. Przybył też 
Preobraźeński z Moskwy, narciarski talent, 
który tak wspaniale rozwinął się na zbo­
czach gór podmoskiewskich, położonych w 
pobliżu stacji kolejowej „Turysta".

Już wstępne treningi wykazały, że chło­
paczek z Gór Leninowskich nie tylko mo­
że wziąć udział w gronie najwybitniej­
szych Jako równy, lecz nawet...

Zresztą, głośno się o tym na razie nie 
mówiło. Każdy wołał myśleć o tym po ci­
chu, I każdy zachowywał się stosownie do 
swoich myśli.

Nafetzcie nadeszła niedziela, dzień 
wszechzwiazkowych zawodów. Z rana sę­
dziowie ustawili ■ figury wzdłuż długiego 
zbocza Wudjawrczorru. Starano się rozlo­
kować je możliwie chytrze. Jak zwykle 
dystans byl dla narciarzy niespodzianką, 
ujrzeli go dopiero wspinając się do star­
tu.

Filatow, otrzymawszy znak Chorągiewką,

ruszył. Jego pierwszym uczuciem była ra­
dość, że nareszcie zezwolono mu jechać. 
A chcialo się ruchu^ żeby się rozgrzać.

Za chwiłę minie pierwszą figurę — „bram 
kę zamkniętą", a dalej na Jego drodze 
Jak palisada stanie „kandahar".

Patrzcie, patrzcie, towarzysze kontrole­
rzy- Ten chłopak z Gór Leninowskich Je- 

I dzie bardzo pewnie, ha razie nie strąci! 
żadnej chorągiewki.

I najnowocześniejszą technikę skrętów 
j stosuje z łatwością.

Niemożliwością chyba Jest- przez cały dy 
stans utrzymać tekie tempo..

Wściekł się, powiecie, ten niewysoki, 
krzepki chłopaczek i prawdopodobnie u- 
padnie, przewróci się, jak przewrócił się 
już i opuścił zawody Preobraźeński.

Ależ nie, patrzcie, do „wertlgali", do 
najtrudniejszej figury slalomu, podjeżdża 
Filatow hamując, zmniejszając szybkość. 
Każdy Jego skręt jest połączeniom złożo­
nych a!e dokładnych ruchów, w których u- 
dział biorą i ciało, i narty, i kijki. Właści­
wie można by ściślej powiedzieć, że pósu 
wając się w tej figurze przechodzi on z 
jednego sktętu w drugi. I nie są one jed­
nostronne: raz wymagają wychylenia na 
lewo, raz na prawo i muszą być wykona­
ne tak, jak gdyby śnieżna powloką była 
arkuszem kreślarskiego papieru, a luki 
kreśliły nie narly o długości dwóch me- 
łrów dwudziestu, lecz malutki precyzyjny 
cyrkiel.

Oto Filatow minął „wertlgale". Chorą­
giewki powiewają nadal, żadna nie Jest 
strącona. Mądry jest ten slalomista, mądry, 
dokładny i zna się na-rzeczy

Zbocze jest bardzo strome; szybkość du­
ża, labirynt chorągiewek skomplikowany.

Aby prżejść nie naruszywszy Ich, należy 
robić skręty, często o sto osiemdziesiąt 
stopni.

Filatow robi pierwszy, następnie drugi, 
trzeci i tesztę z tą samą pewnością siebie 
i swobedą co i poprzednie. Na zskręt 
przeznaczona jest jedna sekunda I on wie 
o tym: trzeba się zmieścić w czasie I w 
przestrzeni. Spróbujcie zawrócić, gdy sze­
rokość między chorągiewkami Wynosi dwa 
i pół metra, a narty ń-ają dwa metry dwa­
dzieścia...

Obłok śniegu cięgnie się za Fllatowem 
jak za samolotem, za k»ćrym na wysokim

Jasn/m niebie ciągną s:$ bi’!ym, Iś-fa- 
cym pasmem spa.tey motoru Oto ,-jawił 
się obłok i znikł — Fiłalow jest na zakrę­
cie, znów obłok podąża w dół, tałn gdz'e 
pęazi narciarz.

Na starcie Filatow drżał z timrta, WalrU 
I Zdenerwowania, teraz tchnie żarem,

A wiatr Jest taki, że sędziowie Urządzili 
sobie domkl ze śniegu | pdifhowali się w 
nieh. Polowy telefon, przeciągnięty Jest od 
startu do mety; jego czarny. Izolowany 
przewód odbija się od białego śniegu.

Dokoła wszystko Jest białe — białe o- 
bloki, białe znocra; tylko flagi na dluglfh 
drzewcach — czerwone. Jest plękhiel

Jeszcze Jeden „wertigal” | to w .najbar­
dziej stromej części zjazdu. Chytrzy są 
dziś sędziowie. Skrupulatnie, powoli, ob­
myślili kolejność rozstawienia figur.

Lecz nie ma się czego bać, Filatow przy 
zwyczajony jest do- łamigłówek, umie je 
rozwiązywać szybko | dobrze.

Jeszcze figuraI Jaka? Trzeba minąć Ją nie 
trąciwszy chorągiewki...

Już figura ooza nim, pozostało Wlpom 
nianie...

Niedługo już meta. Takiego Zjazdu Fila­
tow jeszcze nie miał.

PiżBlęciał metę nie będąc w stanie od 
razu się zatrzymać.

Zjeżdżając tym zboczem, rozwiązując chy 
trze ułożone figury jakby zmężniał, I na 
mecie, gdzie prawie nie odczuwało się 
wiatru, gdzie było ciepło I zupełnie wio­
sennie świeciło słońca, byl to już inny, 
bardziej dorosły człowiek.

"Wszystkie trzy sędżioWśkle stopery złapa 
ły jego czas, lepszy niż Mauera, który 
przybył drugi, lepszy niż Hawwy i Jałoka- 
sa.

I wtedy wśród kolegium sędziów po­
wstała różnica Zdań: Czy mtżna przyznać 
honorowy, czerwony SWelf mistrza Kraju 
chłopcu, który dopiero Za dwa miesiące 
otrzyma paszport?

w- Przyszedł pierwszy... — rzekł plerw- 
sty sędzia.

Tytuł mistrza może popsuć chłopca >— 
powiedział drugi.

Nigdy nie spotkałem czegoś podobne 
go, jestem w kłopocie — powiedział trze­
ci.

I Aleksander Filatow włoży! czerwony 
sweter.

Ze smutkiem spogląda- następnego dnia 
ńa wysokie, potężne zbocza Wudjawrczor­
ru, z którym żegnał się, na którym zosta­
wił sr oję młodość. Zresztą, oczekiwała go 
góra znacznie wyższa — siwy,- zawsze o- 
śnieżony, Kazbek.

Tam znalazł się Filatow w następnym ro­
ku, kiedy przybył na kaukaski szczyt, ma- 
Jgc już Jakby podwójne świadectwo doj­
rzałości — legitymację mistrza Kraju or»S 
paszport obywatela Związku Radzieckiego.

(2 ksląiki pt. „Moi prsyjęcfefa sportowsy'1)
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W DNIU 1
Masy pracujące całego 

wraz z nimi lud pracujący 
raz 62 obchodzą swoje

świata a 
Polski po 
1-Majowe

Święto. Corocznie 1 Maja manifesto­
wały one swą wolę zwalczenia wyży 
sku i stworzenia sprawiedliwego, so­
cjalistycznego ustroju.

Historia 1-Majowego święta jest 
historią walk, w których setki bo­
jowników o wolność i niepodległość 
oddało swe życie. Corocznie dzień 
1 Maja wzmacnia siły obozu postę­
pu, hartując je do dalszej walki.

W Polsce obchodzimy dzień 1 Ma­
ja po raz siódmy jako wolny naród, 
w którym klasa robotnicza spra­
wuje władzę, budując socjalistyczny 
ustrój. Obchodzimy ten dzień jako 
święto wszystkich ludzi pracy w na­
szej ojczyźnie, jako święto narodowe 
i państwowe Polski Ludowej.

Tegoroczny 1 Maja staje się potęż 
nym akordem walki o pokój jaką ca­
ły postępowy, świat toczy z impe­
rialistycznymi podpalaczami. W Pol 
sce walka ta łączy się nierozerwal­
nie z realizacją 6-letmiego Planu.

Usiłowania anglosaskich podżega­
czy przestały już dawno nosić cha­
rakter tzw. „zimnej wojny". Blisko 
rok temu rozgorzało nowe ogmsko im 
perialistycznej wojny. Potworne zbro 
dnie dokonywane przez amerykań­
skich następców Hitlera, na bohater 
skim narodzie Korei, wskazują wy­
raźnie do jakiego kataklizmu pragnie 
wciągnąć całą ludzkość ginący ustrój 
kapitalistyczny. Ale równocześnie je­
steśmy świadkami ogromnego wzro­
stu potężnego ruchu pokojowego w 
całym świecie. Warszawski Kongres 
Pokoju, Berlińska Sesja Światowej 
Rady Pokoju odbiły się potężnym 
echem w najszerszych masach naro­
dów całego świata. Naprzeciw nik­
czemnych zbrodni coraz to bardziej 
rośnie i potężnieje zorganizowana 
masa ludów żądająca pokoju i spra­
wiedliwości.

Strajki we Francji i we Włoszech, 
w faszystowskiej Hiszpanii i w Per­
sji, bohaterska walka ludu Korei i 
ochotników chińskich, wyzwoleńcza 
walka ludu Vietnamu, rosnący opór 
narodów Jugosławii przeciwko ban­
dzie Tijo 'staj^ w, ĘOprżók" r planom 
imperialistycznych zbrodniarzy.

Równocześnie rośnie siła krajów 
socjalizmu. Potężne budowle komu­
nizmu w ZSRR zmieniają oblicze 
przyrody w służbie i dla szczęścia 
człowieka. Zwycięsko wykonywane

KBBBcans sp&rg&sjvy wfzyiy pBBBtarztB w NRD

dla rutynowanych repów i młodych debiutantów
Piłkarze nasi wrócili z wyprawy 

do NRD po wygraniu kolejno trzech 
spotkań, osiągając ogólny stosunek 
bramek 9:1. Wyniki te zasługują na 
specjalne uznanie, gdyż'uzyskane zo­
stały po ciężkich -walkach, w spotka 
niach z przeciwnikiem, którego war 
tości u nas jeszcze nie doceniamy. 

OCENA PIŁKARSKA NRD ,

Piłkarze NRD reprezentują już 
dziś v/ysoki poziom gry, który porów : 
nałbym do gry Czechoslowaków (z ich 
zaletami i wadami). Cechuje go do­
bra technika, skłonność do gry kom­
binacyjnej w polu oraz gra głową. 
Fizycznie przedstawiają się doskona­
le. Widać wyraźnie duży wpływ fut­
bolu CSR, co jest zupełnie zrozu­
miałe, gdyż najlepsze drużyny NRD 
utrzymują i zawsze utrzymywały czę 
ste kontakty z Czechosłowacją.

Do minusów piłkarzy niemieckich 
należy zaliczyć słabą taktykę i indo­
lencję strzałową, zbytnie hołdowanie 
krótkim podaniom wszerz boiska, 
skłonność do efektownych, -lecz mało 
skutecznych kombinacji oraz brak ru 
tyny.

Oceniając ogólne umiejętności 
piłkarzy NRD należy ich umie­
jętności postawić wyżej cd piłka­
rzy Rumunii, Bułgarii i Albanii, 
a zestawić na jednym poziomie z 
Czechosłowacją. ■

Z. poszczególnych, spotkań najłat­
wiejszy dla naszych piłkarzy był 
mecz berliński, gdzie reprezentacja 
NRD przeważała • tylko przez pierw 
sze *20* minut Śpotkanie w Dreźnie 
było już trudniejsze. Przęciwkę dru 
giemu zespołowi polskiemu, złożone­
mu .w .przeważnej • części z - młodych 
zawodników, w tym kilku debiutan- 
Ww; reprezentacja' Saksonii, składa 
jąca się z zawodników klubów Pr0 
wadzących w lidze NrD, zagrała bar 
dzo dobrze, mając przewagę w po 
lu, którą zniwelowała lepsza takty-

są plany gospodarcze w krajach de­
mokracji ludowej.

W wielkiej walce narodu polskie­
go o zachowanie Pokoju, o Plan 6-let 
ni, w tworzeniu wokół tych podsta­
wowych zadań 
ruch sportowy 
wielką rolę.

W pochodach 

Narodowego Frontu, 
winien spełnić swą

1-Majowych pokazu-
jemy siłę i zdrowie młodego pokole­
nia, sprawność naszej młodzieży do 
pracy i obrony. Setki zobowiązań 
1-Majowych sportowych brygad pro­
dukcyjnych, świadczą o głębokim po­
wiązaniu ruchu sportowego z cało­
ścią zadań, realizowanych przez Na­
ród Polski. ^Masowy, z roku na rok 
rtsnący udział w Biegach Narodo­
wych, odznaka SPO o zdobycie któ­
rej ubiegają się w tym roku setki 
tysięcy młodzieży, oto dowody uma- 
sewienia naszej kultury fizycznej.

Rośnie także poziom naszego spor­
tu. Wiele sukcesów, wyrażających się 
nowymi rekordami Polski i zwycię­
stwami zagranicznymi, przyczynia 
się do rozsławienia polskiego imie­
nia, do nawiązania serdecznych sto­
sunków miedzy krajami demokraty­
cznymi i klasą robotniczą krajów 
kapitalistycznych.

Tegoroczne święto 1 Maja powinno 
stać się bodźcem dla sportowców poi 
skich do dalszego podnoszenia swych 
wartości sportowych do pogłębienia 
ideologicznej świadomości.

Rosnąca, z okazji pierwszomajo­
wych zobowiązań coraz powszech­
niej ofiarność i społeczna praca 
sportowców, powinna stać się syste­
mem pracy sportowej.

Coraz lepsza współpraca kół spor­
towych w zakładach pracy z LZS- 
ami, na bazie jednolitego kalenda­
rza sportowego powinna być plano­
wo i systematycznie rozwijana, po­
winna stać się ważnym elementem 
współpracy robotniczo-chłopskiej.

Setki tysięcy sportowców pol­
skich w dniu 1 Maja manifestować 
będzie swą wdzięczność Ludowej 
Ojczyźnie za troskliwą opiekę i po­
moc,,którą, otoczona .jest nasza kul- 
tura fizyczna. .. ; .
’ Pdws¾echnym'i'aktywnym udzia­
łem w plebiscycie narodowym spor 
towcy zadokumentują swą wolę ob­
rony Pokoju.

W dniu„ 1 Maja, który jest także 
naszym sportowym świętem, zasy- 

ka i dyspozycja strzałowa młodego 
zespołu polskiego

TRZECI MECZ — 
NAJTRUDNIEJSZY

Najtrudniejszym spotkaniem był 
rewanżowy mecz z reprezentacją 
NRD w Lipsku. Tu wystawiono prze 
ciwko nam najlepszy skład, uwzglę­
dniając w nim zawodników, którzy 
wyróżnili się w dwóch poprzednich 
spotkaniach. Poza tym wzięto poważ 
nie do serca uwagi o nieskuteczno­
ści podań wszerz boiska i pięknych 
hyperkcmbinacji, wobec czego zagra 
no długimi prostopadłymi podania­
mi. Mecz stał na wysokim poziomie. 
Wygraliśmy go 4:1 dlatego, że mie­
liśmy za sobą rutynę spotkań mię­
dzypaństwowych, lepszą taktykę i... 
Cieślika w ataku oraz Borucza w 
bramce.

Przystępując do oceny naszej gry 
należy podkreślić, że rozumiejąc do­
niosłą rolę tych spotkań zawodnicy 
nasi zagrali z niesłychaną ambicją. 
Jasne jest jednak, że sama ambicja 
nie wystarczyłaby. Zespół nasz ro­
zegrał w NRD jedne z najlepszych 
swych spotkań na przestrzeni ostat­
nich kilku lat, zwłaszcza w Berlinie 
i Lipsku. Przewyższaliśmy gospoda­
rzy przede wszystkim taktyką, na 
stępnie rutyną, inwencją oraz szybko 
ścią Lepiej wytrzymywaliśmy też 
kondycyjnie. Ostatnie 10-15 minut 
w każdym z trzech spotkań należa­
ło do nas.

Jeśli chodzi o technikę należy skla 
syfikować gospodarzy na jednym po­
ziomie z nami. Wprawdzie nie po­
siadali w swym zespole takich indy­
widualności, jak Cieślik oraz w pew 
nym odstępie: Borucz, Suszczyk i 
Wieczorek, czy obaj obrońcy, ale nie 
mieli też zawodników o nieopanowa­
nej technice, których my jeszcze 2-3 

. posiadamy w swym reprezentacyj- 
• nym zespole (razem w I i II repr. 
■ zentacji).

MAJA 1951 ROKU
łamy gorące, braterskie pozdrowie­
nia przodującym sportowcom Zwią­
zku Radzieckiego sportowcom kra- wym sportowcom świata.
jów demokracji ludowej, Chin Lu- Poprzez granice łączymy się w I rują drogą postępu i socjalizmu.

pod czerwonym sztandarem . masze-

Nie zapomnimy pobytu w NRD
■)

Pobyt w NRD pozostanie na,długo 
w naszej pamięci. Wielokrotnie już 
niemal wszyscy członkowie drużyny 
CRZZ przebywali zagranicą, jednak 
takiego przyjęcia, jakie zgotowali nam 
sportowcy i społeczeństwo NRD, nie 
doznaliśmy nigdzie.

Jadąc do NRD nie zdawaliśmy so­
bie jeszcze w pełni sprawy z głębo­
kich zmian, jakie tam nastąpiły. Zna­
liśmy Niemcy z innego okresu, okresu 
„Drang nach Osten", okresu krwawej 
okupacji faszystowskiej. I dlatego też 
zbudowani byliśmy faktem, który izu- 
cał się na każdym kroku w oczy, fak­
tem, że społeczeństwo NRD stawia 
dzi^ zdecydowanie, na pienyszym miej_, 
scu sprawę dobrosąsiedzkich stosun­
ków między naszymi narodami, że 
traktuje granicę na Odrze i Nysie ja­
ko gwarancję trwałego pokoju w Eu­
ropie.

Postawa społeczeństwa NRD w 
dniach pobytu Prezydenta Bieruta,

Wyjazd do Niemiec był pierwszą 
poważniejszą próbą dla kilku mło­
dych debiutantów. Egzamin wypadł 
pomyślnie. Jeśli nie ustaną w dalszej 
pracy nad sobą, to nasza piłka noż­
na będzie miała z nich pociechę.

Starzy (niekoniecznie wiekiem) za­
wodnicy nie zawiedli. Zagrali pew­
nie, imponując widowni spokojem, 
rutyną i bezbłędną taktyką.

Niesłychanie ważną rzeczą był 
fakt, że drużyny nasze grały wy­
bitnie zespołowo. Specjalnie podkre­
ślała to wielokrotnie prasa niemiec-

OCENA MŁODYCH 
I „STARYCH"

Oceniając indywidualnie zawodni­
ków należy zaznaczyć, że zasadniczo 
me zawiódł nikt. Wszyscy zagrali o 
klasę lepiej niż w kraju podczas 
spotkań ligowych, dużo lepiej niż w 
zeszłorocznych spotkaniach między­
państwowych.

Bramkarze Borucz i Jurewicz za­
grali bardzo dobrze, wykazując je­
szcze raz, że są najlepszymi w kra­
ju. Borucz przewyższa swego kolegę 
spokojem.

Gędłek grał dobrze taktycznie, spo 
kojnie, miał pewne wykopy, wygry­
wał zdecydowanie główkowe pojedyn 
ki. Glimas imponował startem, bły- 
skawicznym wejściem w przeciwni­
ka. wygrywaniem pojedynków. Wo- 
łosz w Dreźnie zagrał naprawdę na 
pełną piątkę. Scbkowiak zdecydowa­
nie odbiegał od pierwszej trójki — 
był slaby.

W pomocy należy wyróżnić przede 
wszystkim: Suszezyka, Wieczorka i 
Brzozowskiego. Debiut Kaszuby wy­
pad! dobrze. Jeszcze więcej pracy 
nad sobą, trochę więcej pewności, a 
będziemy mieli stopera, jakiego nam 
potrzeba. Szczurek i Szczepański w 
Dreźnie zagrali efektownie, wygrywa 
jąc wiele pojedynków i przeprowa­
dzając piłkę na drugą stronę boiska.

dowych, Niemieckiej Republiki De-1 dniu święta narodowego 1-Maja ze 
mokratycznej i wszystkim postępo- wszystkimi ludźmi świata, którzy

MISTRZOWIE
SPORTU 
POLSKI 
LUDOWEJ

Z OKAZJI święta 1 Maja Prezy­
dium GKKF przyznało ■ tytuły 

mistrzów sportu.
Tytuł mistrza sportu otrzymali:
Teodor ANIOŁA, Kolejarz' Poz­

nań — wielokrotny reprezentant'Pol 
ski w piłce nożnej.

Stanisław BARAN, Włókniarz
Łódź wielokrótny reprezentant
Polski w piłce nożnej.

Edward BRZOZOWSKI, Kolejarz 
Warszawa — wielokrotny reprezen­
tant Polski w piłce nożnej.

Zbigniew CHROMIK, Ligą Lotni­
cza — wybitny spadochroniarz;

Jan CIAPTAK GĄSIENICĄ, CWKS 
— wielokrotny mistrz i reprezen­
tant Polski w narciarstwie, w kon­
kurencjach alpejskich.

Ryszard ClCHONSKI, CWKS — 
reprezentant i rekordzista Polski na 
100 m st. motylk.

Stefan CSORICH, Unia Krynica 
— wielokrotny reprezentant Polski 
w hokeju na lodzie.

Pobyt piłkarzy 

ckiej Republice

CRZZ w Niemie- 

Demokratycznej

zbliżył ich do społeczeństwa NRD, 

dał wiele wrażeń i obserwacji, któ­

rymi dzieło się oni teraz z towa­

rzyszami pracy, kolegami z drużyn 

sportowych itd. Poniżej zamiesz­

czamy napisane dla czytelników 

„Przeglądu Sportowego" wspomnie­

nia z pobytu w NRD, mistrza spor­

tu Edwarda Brzozowskiego:

dziesiątki tysięcy ludzi wiwatujących 
na cześć narodu polskiego od Berlina 
.pepr^ez^Drezno Lipsk do Berlina 
są tego najlepszym dowodem. Wszę­
dzie przyjmowani byliśmy z entuzjaz­
mem. Autobus, udekorowany flagami 
Polski i NRD był wszędzie owacyjnie 
witany. Słowo „Freundschaft" towa­
rzyszyło nam od pierwszego do ostat­
niego dnia pobytu. Ludność Berlina,

Ale przez zbytnie wysuwanie' się do
przodu stawiali raz po raz pozosta- 
łych kolegów z linii obronnych w 
trudnej sytuacji.

Z trzech skrzydłowych pierwsza 
lokata należy się Wiśniewskiemu, 
który dzięki swym świetnym driblin 
gom łatwo mijał po dwóch, trzech 
przeciwników, lecz nie zawsze potra­
fił zakończyć swe efektowne raidy 
skutecznym strzałem lub celnym po­
daniem. Debiut Wesołowskiego wy-, 
padł pomyślnie. Łatwo mijał prze­
ciwników, dobrze centrował, strzelał 
oraz współpracował z partnerami. 
Musi urozmaicić tylko repertuar dri- 
blingów. Dobry technik Trampisz 
był mało wykorzystywany, lecz grał 
zupełnie dobrze.

środkowych napastni-Z
ków Anioła był zawsze pożytecznym 
członkiem zespołu. Ambitny, praco­
wity, ofiarny, doskonały strzelec, mu 
si jednak . jeszcze popracować nad 
techniką. ’

Szymborski — to duży talent. Ma 
doskonałe warunki fizyczne doskona 
ły strzał z obu nóg, jest przebojo­
wy, ale jak u Anioły szwankuje je­
szcze technika i zmysł kombinacyj­
ny. i

Z trzech łączników omówienie mu 
simy zacząć od Cieślika, który był 
pod każdym względem we wspania­
łej formie. Technika, ruchliwość, 
błyskawiczny start, ostry strzał i 
zmysł kombinacyjny, oto największe 
jego zalety. Doskonałego partnera 
znalazł on w młodym Jaśkowskim. 
Rozumieli się doskonale. Młody gwar 
dzista gra zespołowo, ęzybko, jest 
dobry technicznie pracowity i am­
bitny. Musi jednak dbać o kondy­
cję. Gogolewski zagrał dobrze tech 
nicznie i taktycznie, posiada dosko­
nały strzał, fizycznie jeszcze jednak 
nie dojrzał do ciężkich spotkań mię 
dzypaństwowych.

Drezna, Lipska, wsi i miasteczek po­
łożonych na naszym sportowym szla­
ku dała dowody szczerej i głębokiej 
przyjaźni.

Szczególnie utrwaliło się nam w pa­
mięci przyjęcie w Lipsku. Na granicy 
województwa oczekiwała na nas kolu­
mna samochodów z młodzieżą FDJ. 
Ich roześmiane twarze, szczere i ser­
deczne słowa, pozdrowienia, wprowa­
dziły nas w braterski, nastrój. Od 
przedmieść Lipska witały nas szpale­
ry młodzieży z fanfarami, werblami i 
kwiatami. Można śmiało stwierdzić, że | 
na naszej trasie witała nas cała mło­
dzież tego pięknego, miasta. Jeszcze 
raz młodzież "Lipska,''’ćął4r śppłeczeS-' 
stwo '
go narodu w czasie meczu z reprezen­
tacją NRD. Gra naszego zespołu tak' 
ich porwała, że przy końcu zawodów, 
mimo porażki swojej drużyny, darzy­
li nas szczerymi, przyjacielskifni o- 
klaskami.

Wrażenia moje z pobytu w NRD nie 
byłyby kompletne, gdybym nie wymie­
nił tych, którzy się nami opiekowali, 
którzy spędzali z nami każdą godzinę 
i którzy nam pobyt w NRD starali się 
ze wszech miar uprzyjemnić. Są to: 
Fritz Gedicke, przewodniczący sekcji 
piłki nożnej Niemieckiego Komitetu 
Sportowego, Hans Engelmann, Norbert 
Wiśniewski, Werner Herbst i inni.

Ich opieka i postawa społeczeństwa 
NRD to momenty, których żaden z u- 
czestników tournee nie zapomni.

Edward Brzozowski
mistrz sportu

NA STR 4 Jurewicz wygrywa pojedynek z napoi tnikiem Saksonii podczas meczu
w Dreźnie wygranego przez repr. CRZZ. Z lewej strony Brzozowski

Mieczysław DOBROWOLSKI, Ogni 
wo Łódź — reprezentant i rekordzi 
sta Polski na 200 m st. klas, i mo­
tylkowym.

Mieczysław GRACZ, Gwardia Kra 
ków — wielokrotny reprezentant Pol 
ski w piłce nożnej.

Barbara GROCHOLSKA, CWKS 
wielokrotna mistrzyni i reprezen­

tantka Polski w narciarstwie w kon 
kurencjach alpejskich.

Józef DANIEL KRZEPTOWSKI, 
CWKS — wielokrotny mistrz i re­
prezentant Polski w narciarstwie w 
konkurencjach klasycznych.

Witold LICZBlNSKI, Liga Lotni-

Jan MACIEJKO, Ogniwo Kraków 
— .wielokrotny reprezentant Polski 
w hokeju na lodzie.

Jan PŁONKA Ogniwo Bielsko — 
czołowy narciarz i reprezentant Pol­
ski w konkurencjach alpejskich.

. Jerzy PROCEŁ, Gwardia Katowi­
ce — reprezentant i rekordzista Pol-
ski na 100 m st. dow.

Czesław SUSZCZYK, Unia Cho­
rzów — wielokrotny reprezentant 
Polski w piłce nożnej.

Leopold TAJNER, Budowlani Go­
leszów — czołowy skoczek narciar­
ski i reprezentant Polski.

Teodor WIECZOREK, Budowlani 
Chorzów — wielokrotny reprezen­
tant Polski w piłce nożnej.

Oprócz tego Prezydium GKKF 
przyznało szereg dyplomów uznania 
i nagród pieniężnych.
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Udział sportowców 
w manifeziacjach 

I-MAJ0WYCH

SPORTOWCY w dniu 
biorąc masowo udział 
chodach i uroczystościach, 

stować będą swą wolę walki

1 Moja

monife- 
o pokój

i realizację Planu 6-letnicgo — w 
myśl hasła: „pierwsi w sporcie — 
pierwsi w produkcji".

W całym kraju sportowcy prze­
maszerują na czele pochodów 1-Ma­
jowych. W kolumnach sportowych 
znajdą się zasłużeni mistrzowie spar­
to, nowomianowani mistrzowie, spor­
towcy . przodownicy pracy, działa- 

• cza i aktywiści klubów i kół sporto­
wych przy zakładach pracy, spor­
towcy Wojska i Gwardii, LZS, Aka­
demickiego Zrzeszenia Sportowego 
i Szkolnych Kół Sportowych.

W godzinach popołudniowych 
zorganizowane będą imprezy sporto­
we. Na czoło imprez w stolicy wy­
suwa się spotkanie pięściarskie mię­
dzy reprezentacja Wojska i Milicji 
oraz pokazy
Wiśle.

Na terenie 
nie zasługuje 
reprezentacją 
drugoligowym

sportów wodnych na

Poznania na wyróżnie- 
mecz piłkarski między 
klasy wojewódzkiej a 
zespołem Stali. W Lu­

blinie ciekawe będzie realizowanie 
zobowiązań przez lekkoatletów ZS 
„Budowlani", którzy postanowili w 
dniu ł Maja pobić szereg rekordów 
okręgu lubelskiego w lekkoatletyce.

W godzinach popołudniowych zo­
staną rozegrane w Łodzi zawody pił­
karskie o moralny tytuł mistrza, w 
których ŁKS Włókniarz zmierzy się 
* Widzewem. Bydgoszcz będzie tere­
nem wyścigu kolarskiego w konku­
rencji kobiet na 5 km oraz mężczyzn 
na 20 km.

Mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami 
Wojska i Gwardii

We wtorek, w dniu święta 1 Maja, 
na kortach CWKS o godz. 19 odbę­
dzie się mecz bokserski pomiędzy dru­
żynami reprezentacyjnymi Wojska 
Polskiego oraz Zrzeszenia Gwardia. 
Mecz odbędzie się bez udziału bokse­
rów, przebywających na obozie w 
Czerwieńsku.

Składy obu zespołów nie zostały je­
szcze ustalone, ale przypuszczalnie w 
drużynie Gwardii będą Walczyli: Klin- 
kosz (Gdańsk), Rozpierski (Koszalin) 
—: wicemistrz Gwardii, Mocek (Po­
znań) — bokser leworęczny, silnie bi- 
jący, Komuda lub Sadowski, Chodoro­
wski (Kraków), Wisz (Rzeszów) —za­
wodnik, który wygrał przez t. k. o. z 
Wilczkiem, Maciejewski (Gdańsk), 
Flisikowski (Gd) i Szymura.

Szeregi wojskowych zasilą: Kargier, 
Kubowicz, Strenk, Kwiecień lub Ko­
walski, Nytzler, Kaźmierczak, Kwaś­
niewski i Sznajder. Walka w ciężkiej 
przypuszczalnie nie odbędzie się, po­
nieważ Stec zachorował na grypę. (g)

Trudne ^acBcanae sprinterów

3 rekordy Polski
uiow pobita w m toku

Przez długie lata byliśmy przekona- | szych. Ale nie tylko ta trójka przy- 
ni, że nie posiadamy zdolności sprin- czyni się do ustanowienia rekordu
terskich. Porażki polskich szybkobie­
gaczy w spotkaniach międzynarodo­
wych nikogo nie raziły, nikt też nie 
myślał o sposobie poprawienia szyb­
kości czołowych sprinterów. Z uporem 
czekano raczej na cud, na talent, wi­
dząc takowy w każdym zawodniku, 
który zbliżał się do 11 sekund na 
100 m.

W latach powojennych pojawił się 
na naszych bieżniach Rutkowski, przy­
pominający budową przedwojennego 
rekordzistę Polski — Zasłonę, i w nim 
pokładano wielkie nadzieje. Rutkow­
ski jednak nadziei tych nie spełnił.

przeciętnej. Lipiec, Grzanka i Buhl 
powinni powiększyć grono tych, któ­
rzy przebiegną 400 m poniżej 50 se­
kund.

Nie jest wykluczone, że wyniki w 
granicach 50 sek. osiągną Puchowski i 
Gralka oraz wiele obiecująca mło­
dzież (Werbliński, Kasprzycki, Raben­
da).

Rekordowe przeciętne na 100 m i 
400 m, ustanowione w ubiegłym roku 
oraz nadzieje, że przeciętne te w ro­
ku bieżącym będą poprawione, kieru­
ją nasze myśli ku sztafetom.

^asz konkurs

Wybieramy wzorowo walczącą
ligową drużyną piłkarską

PRACA DECYDUJE

Godnymi rywalami Rutkowskiego 
,stali się Kiszka i Stawczyk, zawodni­
cy pracujący w pocie czoła nad poprą 
wą swych wyników. Tej pracowitości 
zawdzięczają oni prześcignięcie utalen­
towanych, lecz mniej wytrwałych za- 
wodników i ustanowien.ie nowych re­
kordów Polski. Wytrwała praca dopro 
wadziła Kiszkę i Stawczyka do wyni­
ków, o jakich nie śnili przed wojną 
najwięksi nasi fachowcy lekkoatlety­
czni.

Kiszka i Stawczyk czołowi zawodni­
cy europejscy w dwu poprzednich la­
tach, nie są w tej chwili biegaczami, 
przewyższającymi o głowę pozostałych 
sprinterów. Za plecami ich walczy 
wielu utalentowanych biegaczy, dla 
których osiągnięcie 11 sekund na 100 
m nie jest mitem. Dlatego też sprinty 
tak jak przed dwoma laty, czy przed 
rokiem, powinny być w nadchodzącym 
sezonie jednym z najsilniejszych punk 
tów naszej lekkoatletyki.

Rekordy na 100 m i 200 m są wy­
śrubowane. Poprawienie ich wydaje 
się niemożliwe. Możliwe natomiast jest 
ustanowienie rekordowych przecięt­
nych tak w biegu 100 m jak i 200 m 
czy 400 m. Możliwe jest także, iż na 
listach 10 najlepszych wyników pol­
skiej lekkoatletyki Zobaczymy nowe 
nazwiska lub awans znanych już za­
wodników.

Największych postępów spodziewa­
my się w biegach 200 m i 400 m. Są­
dzimy, że na 200 m doczekamy się 
wreszcie kilku wyników poniżej 22 se­
kund (Stawczyk, Kiszka, Buhl, Mach 
I, Lipski) i 10 rezultatu na liście naj­
lepszych w 1951 roku nie gorszego niż 
22,5 (Grzanka, Linieć, Sucheński, An­
tonowicz, Mach II, Filski).

TYM REKORDÓM ROSNĄ BRODY

O 4X100 m pisaliśmy już wiele ra­
zy i nie warto powtarzać dobrze zna­
nych bólów. Mamy czwórkę sprinte­
rów lepszych niż kiedykolwiek (osta-

tni z czwórki reprezentuje tę klasę, 
co pierwszy przed wielu laty), a re­
kord 41,9 sekundy w sztafecie 4X100 
m trwa już 13 lat, denerwując wszyst­
kich miłośników lekkoatletyki. Z tym 
trzeba skończyć!

Nie ma także Widoków na zbyt dłu­
gi żywot rekord sztafety 4X400 m, 
ustanowiony na Igrzyskach Olimpij­
skich w 1935 roku przez Biniakowskie- 
go, Śliwaka, Maszewskiego i Kuchar­
skiego. 8 najlepszych polskich 400- 
metrowców, dobranych we właściwy 
sposób będzie mogło pokusić się z po­
wodzeniem o poprawienie rekordu, wy 
noszącego 3:17,6. Do pobicia tego re­
kordu nie trzeba czekać na wielki po­
jedynek reprezentacyjnej sztafety. 
Dwa kombinowane zespoły, walcząc ze 
sobą, powinny wynik olimpijskiej 
czwórki wymazać z tabeli aktualnych

K’ONKUR5 nasz pod hasłem „Wy­

bieramy wzorowo walczącą ligową 
drużynę piłkarską" odbija s;ę coraz 
głośniejszym echem w całym krdju. Lo 
redakcji nadchodzą już liczne odpowie­
dzi czytelników, przy czym podkreślić 
należy z zadowoleniem, że wielu z nich 
motywuje swe odpowiedzi, komentuje 
konkurs, oceniając go jako jeden z pc-
ważnych kroków w dziele dalszego 
chowywania i podnoszenia poziomu 
logicznego naszych piłkarzy.

Konkurs wywoła! równie wielkie 
interesowanie wśród zawodników I

ideo

i II

rekordów Polski. s. s.

Zapalnicy Gimika wyjechali deBumuali
Do Rumunii wyjechała drużyna 

zapaśnicza, która rozegra tam dwa 
mecze jako reprezentacja ZS Gór­
nik. W skład zespołu wchodzą: Ro­
kita, Tobola, Gondzik, Jakubowicz, 
Gcłaś, Gryt, Urgacz, Szklorz, Sieja, 
Sękała, Pielorz i Stróżek. Kierowni 
kiem drużyny jest Grajkowski, tre­
nerem — Jasiński. e

Zapaśnicy spotkają się w ponie­
działek, 30 bm. z reprezentacją Bu­
karesztu i 2 maja z reprezentacją 
miasta Stalino.

W Centralnej Szkole WF w Czerwieńsku 
trwa obóz kondycyjno - treningowy dla za 
paśników związkowych. W zawodach eli­
minacyjnych wyniki były następuące:

waga musza — Sznajder zwyciężył Kacz­
marka i Ciszewskiego, Ciszewski pokonał 
Kaczmarka; piórkowa — Kauch pokona: 
wysoko Markowskiego; lekka — Jakubo­
wicz położył Wiciaka na łopatki w 9 min.; 
średnia — Reda zwyciężył nieznacżnte po 
zaciętej walce Nowaczyka ; ciężka — 
Michalski pokonał Leitgebera oraz poło­
żył GJowiaka w 3 min. na łopatki; walkę 
Leitgeber — Głowlak przerwano w 6 min. 
wobec zdecydowanej przewagi Leitgebera.

ligi. Kapitan drugeligowej jedenastki Bu 
dowlanych Gdańsk Piotr Nierychło, za­
pytany przez naszego korespondenta na 
temat konkursu, odpowiedział:

„Ostatnie, cotygodniowe zebranie 
naszej sekcji poświęciliśmy prawie w 
całości na omówienie konkursu, który 
wywołał wśród towarzyszy Z drużyny 
wielkie zainteresowanie i niewątpliwie 
będzie miał wielki wpływ na postawę 
naszego zespołu na boisku. Przyrzek- 
liśmy sobie, że dołożymy wszelkich 
starań, by grać czysto, by zdobyć 

. miejsce w czołówce drużyn wyłonio­
nych przez konkurs „Przeglądu Spor­
towego".

Przytoczyć muszę charakterystyczny, 
moim zdaniem, wypadek, który miał miej 
sce po przegranej naszej drużyny 0:1 z 
Gwardią Bydgoszcz w Bydgoszczy. Go­
rycz porażki była duża, ale podniosło 
nas na duchu oświadczenie kierownictwa 
Gwardii i innych miejscowych działaczy, 
którzy stwierdzili, że graliśmy czysto i 
że możemy być wzorem dla innych ze­
społów. O tę dobrą opinię walczyć bę­
dziemy w ciągu całego sezonu. A że

Powkiowe biegi na przełaj

3 KANDYDATÓW

Dwa lata temu wymazano z tabeli 
rekord Polski na 200 m, przed rokiem 
— 100 m. W tym roku mamy apetyt 
na rekord w biegu 400 m. Najpoważ­
niejszym kandydatem jest Mach I, ale 
Statkiewicz i Lipski mają równie wy­
sokie aspiracje jak gdańszczanin. Trój 
ka kandydatów na rekord Polski to 
pewna poprawa przeciętnej 10 najlep-

W Warszawie w parku szkolnym w 
ramach powiatowych biegów na prze­
łaj startowała młodzież szkół ogólno­
kształcących, zawodowych i Uniwer­
sytetu Warszawskiego. Impreza ta nie 
spełniła swego zadania, ponieważ nie­
zrozumienie zasadniczych jej celów 
wypaczyło zupełnie charakter zawo­
dów.

Jako przykład niech służy fakt, któ­
ry mówi, że organizatorzy biegów dla 
młodzieży szkół zawodowych zupełnie 
nie znali regulaminu imprez. Zawodni­
kom kazano osiągać normy, podobno 
na SPO.

Na trasie biegów nie było kierunko­
wych, którzy mogliby wskazać którę­
dy należy biec. Młodzież dzielona by­
ła na grupy wiekowe, tak jak w Bie­
gach Narodowych. W ostateczności 
każda grupa startujących biegła po ta­
kiej trasie, jaka była dla niej wygod­
niejsza. Z tego też powodu czasy uzy­
skiwane przez zawodników nie mogą 
być miarodajne i opierając się na nich 
organizatorzy wyrządziliby wielką 
krzywdę tym co biegli prawidłowo.

10:20,8, 2) Boroń (AZS) — 10:38,5,] juniorki —
3) Włochyński (niestow.) — 10:39,5.

MŁODZIEŻ TRIUMFUJE 
WE WROCŁAWIU

WROCŁAW, 29.4 (Tel. wł.). Biegi
powiatowe zakończyły się we Wrocławiu 
sukcesem młodzieży szkolnej i akademi­
ków. W konkurencji juniorek ^500 
m ■— zwyciężyła Bilewiczówna (DOSZ)— 
1:37,3 przed Szymańską (Wydział Óświa 

ty) — 1:38,3.
Wśród seniorek — Kietta (AZS), która 

dystans 700 m przebyła w 2:29,3. Bieg 
juniorów na 1.000 m wygrał Szyszka 
(Ogniwo) — 2:49,3, a bieg senior.ów — 
3.000 m — Burka (AZS) — 9:37 przed 
Lewandowskim (OWKS) — 9:38,3 i Leś­
niakiem (AZS) — 9:40,4.

DESZCZ PRZESZKADZA W SZCZECINIE

SZCZECIN, 29.4 (Tel. wł.). Z powo­
du padającego bez przerwy deszczu w 
powiatowych biegach na przełaj wzięło 
udział zaledwie 20 osób. Pierwsze miej­
sca uzyskali:

500 m — Zielińska (TPD
1) — 1:44,8; juniorzy — 1.000 m —
Coboń (Gw.) — 2:25,6; seniorki —- 700 
m — Szawłowska (AZS) — 2:22,6; se-
niorzy 3.000
(Budowlani) — 9:57.

STAL ZWYCIĘŻA W

POZNAŃ, 29.4 (Tel.

-— Chojnowski

POZNANIU

wł.). Zawodni-
cy poznańscy, startujący w . powiato­
wych biegach na przełaj walczyli jed­
nocześnie o puchar przewodniczącego 
MKKF. Zwycięstwo odniosła Stal —129 
pkt., przed AZS —' 83 pkt? i szkołami 
ogólnokształcącymi — 50 pkt.

Juniorki —— 500 m Hentschke
(gimn. Zamojskiej) — 1:35,2; śbniorki 
— 700 m—Wojdówna (AZS)—2:21,0; 
juniorzy — 1.200 m — Walczak (gimn. 
Paderewskiego) — 3:22,8; seniorzy — 
2.500 m — 1) Orywoł (Stal) — 7:55,0; 
2) Kwieciński (Stal) — 7:55,1, 3) Kwiat 
kowski (AZS) — 8:03,0; 4) Wierkiewicz 
(Stoi) — 8:10,2.

Lekkoatleci kadry narodowej
CZŁONKOWIE LZS NA STARCIE 

W CZĘSTOCHOWIE

Egzamin wypadł pomyślnie
ZE STR. 3

Nie można pisać o sukcesach 
szej drużyny bez podkreślenia

na- 
do-

niosłej roli trenera Koncewicza.
Wkład jego w sukcesy był napraw-

Powijanie piłkarzy 
wracających z

Dnia 28 bm. powróciła ż Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej reprezenta­
cja piłkarska polskich związków za­
wodowych. Po przyjeździe do Warsza­
wy odbyło się spotkanie z przedstawi­
cielami GKKF, CRZZ oraz prasy.

Kierownictwo i zawodnicy podzie­
lili się swoimi wrażeniami z pobytu w 
NRD. Kierownik ekipy' Cepulis pod­
kreślił niezwykle serdeczne .przyjęcie 
i opiekę z jaką spotkali się sportowcy 
polscy w NRD.
W imieniu GKKF pos. Motyka po-- 

dziękował piłkarżom za godne repre­
zentowanie naszego ludowego sportu 
i gratulował im sukcesów na boiskach 
w NRD.
W imieniu zawodników zabierali 

głos Cieślik i Jurowicz. Obaj podkre­
ślili serdeczne i braterskie przyjęcie 
w NRD i podziękowali za umożliwie­
nie piłkarzom polskim poznania no­
wych, pokojowych, demokratycznych 
Niemiec.

Trener drużyny Koncewicz stwier­
dził, że drużyna polska grała wszyst­
kie mecze bardzo dobrze

dę ogromny. Był on mózgiem dru­
żyny, w każdej chwili panując nad 
sytuacją istniejącą na boisku. Jego 
roztropne dyrektywy udzielane za­
wodnikom przed meczami i podczas 
ich rozgrywania w niemałym stop­
niu przyczyniły się do naszych zwy­
cięstw. Potrafili to dobrze ocenić 
piłkarze, którzy skrupulatnie wypeł 
niali jego polecenia, a po skończo­
nym trzecim zwycięskim spotkaniu 
serdecznie mu dziękując, zaśpiewali 
mu „Sto lat".

Trzy nasze zwycięstwa oglądało 
łącznie 160 tys. widzów, na których 
gra naszych zespołów zrobiła duże 
wrażenie. Radio i prasa obsypały 
nas pochwałami. Nawet reakcyjna 
prasa zachodnio-niemiecka mówi o 
pokazie futbolu, jakiego dawno nie 
widziano. Głosy gazet zachodnio-ber 
lińskich czy hamburskich, które przy 
każdej sposobności podżegają prze­
ciw Polsce Ludowej, przeciw grani-
cy na Odrze 
wagę.

Naszych 
pochwały

i Nysie mają specjalną

piłkarzy wszystkie te 
nie powinny zepsuć.

Spełnili' tylko swoje zadanie. Do­
skonale wiedzą, że mają jeszcze 
sporo braków, nad których usunię 
ciem muszą wytrwale i systematy­
cznie pracować, aby najbardziej 
masowy sport - piłka neżna stanę 
ła na jednym z czołowych miejsc 
w Europie.

Mieczysław Szymkowiak

CZĘSTOCHOWA, 29.4 (Tel. wł.). W 
powiatowych biegach na przełaj uczest­
niczyło 139 zawodniczek i zawodników 
(31 reprezentowało LZS). Rewelacyjni 
zwycięzcy Biegów Narodowych Łukaszu- 
Kówna i Zapaiski nie stanęli na starcie 
z powodu choroby.

W poszczególnych biegach zwycię­
żyli: 500 m — Nepelska (Szkoła TPD)
— 1:35,1;

2:26,4; 
Ped.) —- 
(Lic. Hutn.)

700 m — Różańska (WIS) 
1.000 m — Wąsiński (Lic. 
3:01; 3.000 m — Madei 
— 10:17,6.

100 ZAWODNIKÓW STARTUJE 

W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ, 29.4 (Tel. wł.). W bie­
gach na przełaj w Bydgoszczy stanęło 
na starcie 100 zawodników.

Juniorki — 500 m — Wróblewska 
(Lic. Adm.) — 1:35,4; seniorki — 700 
m — Zielińska (Szk. Zaw.) — 2:09,0; 
Juniorzy — 1000 m — Kmiecie (Kol.) 
— 2:32,5; seniorzy — 3.000 m — 
Ziółkowski (Gw.) — 9:01,0.

ZAWODNICY I DZIAŁACZE ZAWIEDLI 

W KRAKOWIE

KRAKÓW, 29.4 (Tel. wł.). Na starcie 
zjawiła się niezbyt liczna garstka spor­
towców z Krakowa i Wieliczki. Zawiedli 
również organizatorzy, którzy spowodo­
wali taki zamęt w biegu juniorów, że 
nie klasyfikowano zawodników.

Juniorki — DA. Borowiec (gimn. 9) 
— 1:32, 2) Nowak (DOSZ) — 1:35,2, 
3) lwulska (Kol.) — 1:37,8.

trenują w
ZAKOPANE, 29.4 (Tel. wł.). Trenin­

gowy obóz narodowej kadry lekkoatle­
tycznej rozpoczął się w ubiegły piątek 
przy udziale połowy przewidzianych za­
wodników. Na obóz powołano całą kadrę 
(60 osób), a w niedzielę byli w Zakopa­
nem tylko:

Ciach, Minicka, Dobrzańska, Gburków 
na, Mitanowa, Piwowarówno i Stachowi- 
czówna oraz Brzozowski, Garncarczyk, 
Gralka, Hoffman M., Krzesiński, KrzySz- 
kowiak, Korban, Kowal, Kujawa, Krzy­
żanowski, Kuśmirek, Mach I, Moroń- 
czyk, Ogłoblin, Potrzebowski, Russek, 
Skałbania, Stawczyk, Sucheński, Ważny 
i Werbliński.

Część zawodników nie przybyła do 
Zakopanego z powodu choroby (Koników 
na, Zieleniewski), egzaminów (Statkie­
wicz, Lipski) oraz powodów bliżej nie­
znanych (Adamczyk np. przebywa w 
Czerwieńsku na obozie szczypiornistów, 
a gwardziści trepują podobno we włas­
nym zakresie — przyp. red.).

W najbliższych dniach mają przybyć 
do Zakopanego: Sidło, Bregulanka, Pra­
ski, Gorzkowska, Lesznerówna, Mode- 
rówha, Słomczewśka oraz powołani do­
datkowo Potocki, Szwargot, Olesiński, 
i Pankówna-Małysiakowa.

Zakopanem
Kadrę instruktorską Stanowią Kałużo- 

wa, Wajsówha, Gąssowski i Gierutto.
Przewodniczącym rady zawodników 

(funkcja zmienna, co tydzień) jest Staw 
Czyk. Przedstawicielami grup są: Gbur- 
kówna, Mitanowa, Gralka i Kujawa.

Bńhl 100 m W,9
a Mach II - UJ

KRAKÓW, 29. 4. (Tel. wł.) W cza­
sie zawodów lekkoatletycznych z u- 
działem zawodników AZS, Kolejarza 
i Ogniwa, junior Ogniwa — Borek po­
bił rekord okręgu na 100 m w konku­
rencji juniorów, uzyskując czas 11,3.

Z pozostałych rezultatów wymienić 
trzeba wynik Janiszewskiego (Kol) w 
skoku o tyczce 371 oraz bardzo do­
bry — jak na początek sezonu •—czas 
Buhla na 100 m — 10,9.

GDAŃSK, 29. 4. (Tel. wł.) Na bo­
isku AZS We Wrzeszczu odbyły się 
zawody lekkoatletyczne. Z wyników 
na uwagę zasługują:

100 m — Mach II — 11,1; 60 m ko­
biet — Hennig — 8,1 oraz dysk —Du­
chowna — 32,16.

Pływacy znów bijq rekordy 
na cześć 1 Maja

Seniorki 1) Skaza (Ogn.)
2:38,6, 2) Stepek (Gw.) — 2:38,8, 3) 
Hartwig (Stal) — 2:40,9.

Seniorzy 1) Nowicki (Gw.) —

KATOWICE, 29. 4. (Tel. wł.) W ra­
mach realizowania zobowiązań pierw­
szomajowych pływacy i pływaczki 
Śląska ustanowili 4 nowe rekordy Pol­
ski. Świadczą one dobitnie o solidnej 
pracy pływaków oraz ich opiekunów.

Nowe rekordy ustanowili: zasłuźo-

ny mistrz sportu Gremlowski na 500 
m st. dow. — 6:22.

Mistrz sportu Procel na 50 m st. 
dow, — 27,2 (stary rekord należał do 
Bocheńskiego i wynosił 27,4).

Gryszczykówna na 300 m st. dow.— 
4:29,8, Dzikówna na 500 m st, dow,__ 
7:58,2,

również i inne drużyny ligowe przyWo. 
dają do konkursu „Przeglądu" szczegół, 
nq uwagę, więc też będzie on miał wlel. 
kie znaczenie W wychowywaniu zawód, 
ników i publiczności na boiskach piłkar. 
skich".

A oto wypowiedź kapitana pierwsżóli. 
gowej drużyny Kolejarza Poznań —. 
Tarki:

„Konkurs „Przeglądu" przyczyni się 
vr poważnej mierze do usunięcia z ńa- 
szych boisk pojawiających się jesżcze 
gdzieniegdzie objawów niesportowegó 
zachowania.

Wszystkim drużynom, walczącym o 
prymat w piłkarstwie będzie zależało na 
tym, by odnosić zwycięstwa nie tylko na 
boisku, ale i w konkursie „Przeglądu". 
By zwyciężyć, zawodnicy będą musieli 
trzymać na wodzy swe nerwy, aby skut­
kiem jakiegokolwiek wybryku nie po­
grzebać szans swego zespołu. Spokojna, 
sportowa atmosfera spotkań mistrzow­
skich przyczyni się niewątpliwie do poi 

niesienia poziomu gry.

Mogę zapewnić wszystkich, że piłka­
rze Kolejarza Poznań, którzy zawsze sta 
rali się grać bez złośliwych fauli, doło­
żą dalszych wysiłków do zwiększenia 
czystości swej gry, aby w szlachetnej ry 
walizocji z pozostałymi klubami zająć 
czołowe miejsce w konkursie".

Z licznych wypowiedzi czytelników, 
którzy na ogół typują jako kandydata nq 
I miejsce drużynę CWKS Warszawa, za 
mieszczą my wypowiedź młodego miłoś­
nika sportu piłkarskiego z Częstochowy 
— Kazimierza Chmielarza:

„Będąc stałym czytelnikiem „Prze­
glądu" i miłośnikiem piłkarstwa Witani 
z gorącym zadowoleniem konkurs, który 
przyczyni się do podniesienia poziomu 
rozgrywek naszych drużyn.

Moim kandydatem na I miejsce jest 
zespół CWKS, złożony ż żołnierzy, ofiar 
nych sportowców, którzy służą ludowej 
ojczyźnie i masowej kulturze fizycznej;

Sportowcy CWKS wzorują się na spor 
łowcach Armii Radzieckiej, przodują­
cych sportowcach Związku Radzieckiego. 
Wierzę, że przykłady piłkarzy CDKA i 
praca ideowo - wychowawcza w CWKS 
będą gwarancją, że piłkarze tej drużyny 
zdobędą I miejsce w konkursie „Przeglą­
du".

Uwaga dla biorących udział w konkar 
sie: Kupon ma tylko jedną rubrykę kon­
kursową: „Uważam, że w I rundzie tego 
rocznych rozgrywek ligowych oraz w 
1/8 gier o Puchar Polski Wzorowo gra­
jącą drużyną piłkarską I lub II ligi bę­
dzie .................",

Dlatego -też wybierając zespół, można 
wpisać do kuponu tylko jedną druży­
nę, a nie, jak to robią niektórzy czytel­
nicy, jeden zespół I i 1 zespół II ligi.

Na podstawie sprawozdań sędziow­
skich KGiD ukarała niżej wymienionych 
zawodników:

Miisiała Anatola — ZKS Kolejarz To 
ruń — 2-miesięcznq dyskwalifikacją z 
zawieszeniem na okres pół roku za bru­
talną grę na zawodach w dn. 8.4.51 r.

Szalińskiego Ryszarda — ZKS Włók­
niarz — Widzew — surową nagoną ża 
krytykowanie orzeczeń sędziego i zwra­
canie uwag sędziemu na zawodach W 
dn. 15.4.51 r.

Kamińskiego Konrada — ZKS Kole-, 
jarz Toruń — surową naganą za kryty­
kowanie orzeczeń sędziego na zawodach 
w dniu 15.4.51 r. "

Muszyńskiego Tadeusza — KS Gwar­
dia Bydgoszcz — 2 tygodnie dyskwalifi­
kacji z zawieszeniem na pół roku i po­
zbawieniem prawa piastowania funkcji 
kapitana drużyny na okres 1 roku —• 
za nlesportowe zachowanie się na zawo­
dach w dniu 15.4.51 r. '

- ------KUPON-------  
KONKURSOWY 

Wybieramy 
wzorowo walczącą 

ligową drużynę piikarskq
Uważam, że w I rundzie tegorocz­

nych rozgrywek ligowych oraz ‘ w 
1/8 gier o Puchar Polski wzorowo" 

grającą drużyną piłkarską I lub

II ligi będzie

(podać nazwą klubu I lub II kl«iy 
państwowej)

Nazwisko-

Imię

Adres
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Made in
1ŁKARZE pierwszej drużyny 

1 „Partyzanta" z Belgradu treno­
wali właśnie na boisku, kiedy z szat 
ni wyszedł zawodnik — Pajevic. 
Grał on do niedawna w 1 zespole, 
ostatnio kierownictwo klubu przenio 
sio go do drużyny rezerwowej, 

Pajevic zblizył się do grupki, w 
której trenowali znani piłkarze Bo­
bek i Czajkowski i ze słowami:

Teraz wam pokażę, łobuzyl — 
rzucił się na obu kolegów, kopiąc 
ich i bijąc przy akompaniamencie 
ohydnych przekleństw.

Bobek zdołał uciec przed rozju­
szonym „sportowcem"; Czajkowski 
padł na boisko z przetrąconym kola 
nem. Odwieziono go potem do szpi­
tala, gdzie lekarz po założeniu gip-

których młodzież często dorówny­
wała rutyniarzom, odbyły się tego-
i oczne drużynowe mistrzostwa Pol- 
ski v/ szermierce z udziałem CWKS, 
Stali Katowice, Ogniwa Warszawa 1 
Stali Wrocław.

Pierwszego dnia, bagnet wygrał 
bezapelacyjnie CWKS. Dalsze konku­
rencje przyniosły jednak przewagę 
punktową śląskiej Stali, która z po­
wodzeniem walczyła z CWKS i Ogni 
wem. Ostatnie dwa zespoły potrafi­
ły nawiązać równorzędną walkę z 
katcwiczanami, czego nie można po­
wiedzieć o wroc!axvskiej Stali, wal­
czącej na ogół słabo.

We florecie kobiet pierwsze miej­
sce w konkurencji drużynowej po­
dzieliły katowiczanki z zespołem

(Te1' Wł-) ~ P°d I Ogn!wa> a Liszkowskiej udało się 
w | wygrać tę konkurencję. W czasie za­

wodów uwidoczniła się duża różni­
ca klasy między Liszkowską a Naw­
rocką i Włodarczykową.

Floret męski był sukcesem mło­
dzieży. Pawłowski, Rydz, Kuszewski 
cicrćwnują już rutyniarzom. O zacię 
tości pojedynku świadczy fakt, że aż 
5 zawodników nvalo po dwa Zwycię-
stwa. W broni tej zwyciężył Paw­
łowski z Ogniwa. W szpadzie pierw­
sze i drugie miejsce przypadlo za­
awansowanym szermierzom — Naw­
rockiemu i Laskowskiemu, ale dal­
sze pozycje zdobyła młodzież. .

Ostateczne wyniki są następujące: 
Bagnet. Po zadętych walkach za­

wodnicy z CWKS Królikowski 1 Pa 
liga zajęli pierwsze miejsca. Dużym 
talentem błysnął Hrobok ze Stali,

su oświadczył, 
trzy miesiące.

Kulisy tego 
są następujące: 
stal z 1 zespołu

że kuracja potrwa
@ Puchar Pohiti

karczemnego zajścia 
Pajevic usunięty zo- 
wskufek intryg Bob-

ka i Czajkowskiego. Postanowił się 
na nich zemścić. I zemsty dokonał.

Wiadomość tę zaczerpnęliśmy z 
reakcyjnego pisma zuriskiego — 
„Sport". Pismo to nie daje oczywi­
ście żadnych komentarzy. Ot po pro­
stu jeszcze jedna awantura w „mek­
sykańskim stylu jak piszą panowie 
z tego pisma.

To jednak nie jest „awantura me­
ksykańska". To awantura typowo a- 
merykańska, nosząca wybitne cechy 
patentu „madę in USA".

Tito, który wraz ze swą zdradzie­
cką kliką zaprzedał narody Jugo­
sławii imperialistom amerykańskim, 
robi wszystko, aby zamerykanizo­
wać Jugosłowian, aby narzucić im 
„zaoceaniczny" styl życia.

Wraz z amerykańskimi konserwa­
mi, amerykańską bronią, amerykań­
skimi „comics", zalewa Jugosławię 
„kultura" amerykańska, a Wraz nią 
amerykańskie obyczaje sportowe.

Rezultaty są widoczne. Pajevic, u- 
sunięty z I drużyny zamiast popra­
wą formy dowieść swej wyższości i 
słuszności swych pretensji, zamiast 
donieść ich wzmożang ^raćc^ n^trc 
mngach, zastosował ' metody ,jnade “ 
in USA". Napad, chamski napad, a 
w rezultacie, krew i kontuzje — oto ' 
droga do I drużyny w pojęciu szko­
lonego na amerykańskich wzorach 
„sportowca" jugoslowiańskiego.

Oto przykład skutków amerykań­
skiego wychowania w wykonaniu 
kierownictwa kultury fizycznej w i 
titowskiej Jugosławii, (g) ;

Budowlani (Ch) - Kolejarz (Olszt.) 6:1
Wtatarz (P) - Stal (S} 4:1

OLSZTYN, 29. 4. (Tel. wł.) Roze­
grany w Olsztynie zaległy mecz z 1/i6 
rozgrywek piłkarskich o Puchar Pol­
ski, pomiędzy miejscowym Kolejarzem 
a Budowlanymi Chorzów zakończył 
się, jak było do przewidzenia, zwy­
cięstwem gości 6:1 (3:0).

Na tle wysoko zaawansowanych te­
chnicznie Ślązaków, ujawniły się w ca­
łej pełni taktyczne i techniczne braki , 
olsztynian. Szczególnie raziły bezpla- ! ka napadu: Rejmed, Czaplicki i Ma- 
nowc zagrania linii napadu Kolejarza. ! ciąg.

| Bramki dla Włókniarza zdobyli: 

Kurowski — 3 i Dąbrówka — 1. Dla

dna przy pomocy ręki, której sędzia 
nie zauważył) nie należały do efekto­
wnych i były raczej wymęczone — to 
jednak końcowy wynik odpowiada w 
zupełności układowi sił,

Radomianie rozczarowali przede 
wszystkim swą postawą na boisku. Był 
moment kiedy chcieli demonstracyjnie 
przerwać mecz. Najlepszymi zawodni­
kami byli u nich: stoper Opałka i trój

O wiele lepiej spisała się olsztyńska 
obrona i pomoc. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje bramkarz olsztyński, 
Boguszewicz.

U Ślązaków wyróżnił się inteligent­
ną grą Janduda, który dla olsztynian 
stanowił trudną do przebycia zaporę. 
W ataku brylovkał Spodzie ja, zdobyw­
ca trżcch bramek, a szybkimi raidami 
zaimponował wddowni w pierwszej po­
łowie meczu Barański. Janik był nie­
zbyt zatrudniony.

Bramki strzelili dla Budowlanych: 
Pistula, Barański, Czulik po 1 i Spo- 
dzieja — 3. Dla Kolejarza — Kamiń- 
skL^AJ., ,, , n , .. , , ,, •
ił 'uSA u »• ’ ;

WŁÓKNIARZ PABIANICE —
STAL RADOM 4:1 (0:1)

ŁÓDŹ, 29. 4. (Tel. wł.) Powtórzenie 
meczu między zespołami Włókniarza i 
Stali zakończyło się zwycięstwem gos- j

pokonanych — Czaplicki.

Towarzyskie 
mesze 
piikarzy

WARSZAWA, 29. 4. Gwardia War­
szawa — Kolejarz Warszawa 2:1 (1:1).

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Ochmański i Olszewski; dla pokona­
nych — Szularz.

Drugoligowa Gwardia po bezładnej 
(kopaninie pod hasłem: „aby wyżej i. 
dalej,,, , zasłużenie pokonała drużynę 
kolejarzy, zasiloną 6 ligowcami.

Jedynym zawodnikiem grającym do­
brze był Szularz, który z meczu na 

i mecz coraz bardziej poprawia swą

; walcząc z tnlsrtrzami Polski jak rów- 
■ ny z równym.

Zespołowo zwyciężył CWKS — 15 
■ pkt. 2) Stal (Katowice) — 10 pkt., da­

lej Ogniwo — 7 pkt., Stal (Wroc- 
. ław) — 4 pkt.

Indywidualnie: 1) Paliga fCWKS)— 
; 7 zwycięstw, 2) Królikowski (CWKS) 

— 6, 3) Hrobok Stal (Kat.) — 5, 4) 
Falkowski Ogniwo — 4.

Floret kobiet: drużynowo — Ogni 
wo i Stal Katowice po 13 pkt, CWKS 
— 7 pkt., Stal Wrocław — 3 pkt.

Indywidualnie: Liszkowska — 7 
zwycięstw, Nawrocka i Kwietniew­
ska — po 6, Włodarczykowa — 5, 
Na dalszych miejscach uplasowały 
się Pittułówna i Lucek, obie CWKS 
oraz Niwicką i Musiałówna Stal 
Wrocław.

Floret mężczyzn —- drużynowo: — 
1) Stal Katowice — 13 pkt., 2) Ogni­
wo Warszawa — 10 pkt., 3) Stal 
Wrocław — 8 pkt., 4) CWKS — 5 
pkt.

Indywidualnie: — Pawłowski Ogni 
Wo —■ 6 zwycięstw, Sobik i Rydz —> 
po 5, Worcman 4, od 5 do 8 miej 
sca. Twardokens' CWKS, Kuszewski 
Stal Wrocław, Piątkowski Ogniwo i 
Królikowski po 2 pkt.

Szpada — drużynowo: — 1) Stal 
Katowice — 14 pkt., 2) CWKS — 
12 pkt., 3) Ogniwo — 7 pkt., 4) Stal 
Wrocław — 3 pkt.

Indywidualnie: — 1) Nawrocki — 
6 zwycięstw, Laskowski — 5, Rydz 
—• Stal Katowice — 4, Przeździecki 
— 4, Holly, Grodner, Suski i Ostan- 
kowicz po 2 zwycięstwa.

Walki na szable zakończyły się 
drużynowym i indywidualnym zwy­
cięstwem wrocławskiej Stali, w któ­
rej doskonale spisał się Suski.

Wyniki: Stal Wrocław 15,5 pkt., 
CWKS — 14 pkt. Stal Katowice 10 
pkt., Ogniwo Warszawa 8,5.

Tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski W szermierce ha rok 1951 zdoby­
ła Stal Katowice 00 pkt., 2) CWKS 
— 53, 3) Ogniwo Warszawa — 45,5, 
4) Stal Wrocłów — 33,5.

Stawiamy wyższe wymagania
przed grupq sportową nr 12

Grupa sportowa nr 12 w’ Nowej Hu­

cie powstała w listopadzie ub, r. przy
ZBM-RI-2 (dawniej „Hydrotrest") i we­
szła do pionu „Budowlanych". Zebranie 
organizacyjne powołało do życia 10 sek­
cji w terminie późniejszym 2 dalsze. Do 
czynnej pracy w grupie zgłosiło się 130 
sportowców.

Tyle danych można wyciągnąć z akt 
wspomnianej grupy sportowej i zdawać 
by się mogło, że praca powinno pójść z 
rozmachem, biorąc pod uwagę fakt, że 
szereg pracowników ZBM-RI-2 to b. czyn 
ni sportowcy i działacze, sercem i duszą 
oddani sprawię sportu. Należało się rów 
nlSż spodziewać wydatnej pomocy w 
sprzęcie ze strony Zrzeszenia jak i KKF 
w Nowej Hucie. A jak wyglądają fakty?

Z 12 sekcji rzetelnie pracują tylko 
trzy, dwie dalsze przejawiają b. sła­
bą działalność pozostałe istńląją wy­
łącznie na papierze. Entuzjaści sportu 
postawili na niezłym nawet poziomie 
sekcje: piłkarską, tenisa stołowego i sza 
chową, ale na tym koniec.

KKF w Nowej Hucie przydzielił gru­
pie nr 12 instruktora Majkę, bardzo 
ofiarnego pracownika, który, niestety 
nie jest w stanie pokonać wszystkich 
trudności.

Spodziewona poniec W sprzęcie ze 
strony Zrzeszenia „Budowlani" istot­
nie nadeszła, ale nie w miarę potrzeb. 
I tak sprzętu lekkoatletycznego przy­
dzielono tok wiole, że nie jest on cał­
kowicie wykorzystany a najliczniejsza 
sekcja piłkarska —- odnosząca sukce­
sy nawet pasa terenem N&wej Huty, 
nla ma komplsinego ekwipunku dla 
11 piłkarzy. Bramkarz niszczy sweter 
przewodniczącego koła a nakolannlki
i bcndnże elastyczne śnia się po 
cech piłkarzom ŻBM-RI-2.

Dlaczego tak się dzieje:
Przede wszystkim • dlatego, 

władze zwierzchnie słabo interesują

no-

że 
się

grupą nr 12 i nie znają właściwych 
potrzeb sportowców. Poza tym zarząd po 
szedł po niewłaściwej linii. Absolutnie

nic nie zrobiono, po|o jedną 
dla spopularyzowania zogadniBnie ma­
sowości sportu.

Należy pamiętać, ie. 90 proc, praćów 
ników fizycznych ta element wiejski, któ' 
ry niejednokrotnie o sporcie w Ogóle nie 
słyszał — należałoby zatem przeprowa­
dzić zakrojoną na szeroką skalę akcję 
propagującą sport wśród robotników.

Natomiast obecni członkowie grupy 
nr 12 to w większości element miejski, 

który ze sportem zetknął się wcześniej 
poza terenem Nowej Huty, Zarząd gru­
py nie ma też żadnego planu prący <— 
treningi odbywają się dorywczo lub też 
w ogóle się nie odbywają.

Brak funduszov/ nie'jest również ułat­
wieniem pracy. Ze składek członkow­
skich zebranych w kwocie 3.343 żł — 
2.744 zł wydatkowano na zakupienie 
brakującego sprzętu dla sekcji piłki noż­
nej. Ale to jest kropla w morzu potrzeb.

Dalszą poważną trudnością jest brak 
zdyscyplinowania wśród członków — na 
znaczone na dzień 18.4 zebranie nie mb 
gło się odbyć ze względu na' Znikomą 
frekwencję. Jeden z członków zarządu 
oburzony podobnym stanem rzeczy za­
proponował uchwalenie kar pieniężnych 
dla niesubordynowanych sportowców — 
na szczęście zarząd wniosek ten odrzu­
cił.

Ten absurdalny wniosek doje dowód, 
że niektórzy działaczy nie rozumieją za­
gadnienia sportu w Polsce Ludowej I 
uchwała KC PZPR przeszła obok nich 
bez echo.

Nie tędy droga! — Nie kary pie­
niężne, ale szkaleńie ideologiczne nie 
ie właściwie wychować zdrowego mo­
ralnie sportowca Polski Ludowej — 
świadomego budowniczego aocje> 
lizmu.

Należy oczeWwać, że dotychczasowa 
sytuacja ulegnie zmianie nie tylko w gru 
pie nr 12, ale również w innych gru­
pach na terenie Nowej Huty.

Jerzy Sochacki — Nowa Huta 

Korespondent terenowy

Żeglarze, wioślarze i kajakarze otworzyli sezon
W niedzielą, 29 bm. w Warszawie 

otworzony został sćzon sportów wod-
nych. Po raz pierwszy uroczystość

podarzy, którzy byli zespołem bardziej j formę. Łącz, pilnowany przez Martisz-
wyrównanym. Wprawdzie bramki zdo­
byte przez nich (jedna z rzutu karne­
go, z zamieszania podbramkowego, je-

00.000 widzów na Ławicy

kiewicza II, denerwował swą bezrad­
nością kolegów i publiczność.

W Gwardii na wyróżnienie zasługu­
ją Cichocki i Waśko, którzy usiłowali 
do gry wprowadzić element zespoło-
wej i pewnej myśli. stp

obchodzili wspólnie żeglarze, motoro- 
wodniacy, wioślarze i kajakarze wszyst­
kich zrzeszeń sportowych.

Po lokalnym otwarciu poszczegól­
nych przystani, które nastąpiło o godz. 
10 barwne kolumny sportowców wszyst­
kich zrzeszeń pomaszerowały na przy-

na wyścigach motocyklistów
POZNAŃ, 29.4 (Tel. wl.). Pod protektora­

tem Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju odbyły się na torze trawiastym Ła­
wica pod Poznaniem ogólnopolskie wyści­
gi motocyklowe o „Złoty Puchar Pokoju" z 
udziałem 91 zawodników.

Wyścigi miały uroczystą oprawę. Do po­
nad 80 tys. widowni przemówił przewodni­
czący Woj. Kom. Obrońców Pok. w Pozna­
niu rektor Orgelbrand.

Czołowy motocyklista Jerzy Mieloch zwró 
cli się do wszystkich sportowców Polski z 
apelem wzywającym ich do wzmożenia wy 
sllku w masowym zdobywaniu odznaki 
SPO, wzmożenia pracy Ideowo-wychowaw- 
cze] oraz wzmożenia pracy nad twórczym
zastosowaniem , doświadczeń 
sportowców radzieckich.

Wyniki:
Kat. wyścigowa ponad 350 

mlrskl, CWKS — 14:00,2, 2. Jań

wspaniałych

ccm: 1. Ży- 
Hennek, Stal

Kat. — 14:33,7, 3. Markowski, Bud. W-wa — 
14:58.

Kat. wyścigowa do 350 ccm: 1. Mieloch,

Kr. _ 14:42, 3. Zwoliński, Unia Grudz. — 
14:42,9.

Kat. wyścigowa do 250 ccm: 1. Jan Hen- 
nek, Stal Kat. 16:05, 2. Mileckl, Unia Poznań 
16:09, 3. Nawrot, Uhla Pozn. — 16:25.

Kat. wyścigowa do 125 
ski, Unia Pozn. — 17:22,

ccm — 1. 9łefań-
2) Draga, Górnik

Rybnik — 17:32,2, 3. Wl. Kozirowskl, Unia
Pozn. — 18:11.

Kat. maszyn sportowych do 350 cctn —

Unia Poznań — 14:33,1, 2. Bębenek, Wł. 11:55.

1. Oleński. Unia Poznań — 16:11,3.
Kat. maszyn sportowych powyżej 350 ccm 

1. Dąbrowski, Bud. Gd. — 1E 57, 2. Buków, 
ski — 16:36,2, 3. Chlebik, Gw. W-wa — 17:00

Bieg finałowy: 1. Mieloch (Unia Poznarf) 
na DKW 350 z kompresorem — 15:24,2, 2, 
Draga, Górnik Rybnik, na DKW 125 — 
17:09, 3. Milewski, Uhla Pożnań na NŚU — 
25-9 ccm — 17:11.

Poza konkursem odbył bieg nowlcju- 
szy na maszynach polskiej produkcji. Zwy. 
ciężył Koterskl, ZKS Stal POżhań na Sókole 
10:42, 2. Kamiński, CWKS Poznań ha 9HL — 
11:20* 3. Skubel, ZKS Uhla Poznań na 9HL

E1 i ek& i ił ce c i ® tenisistów
Na korcie centralnym CWKS w War­

szawie odbywają się rozgrywki elimina-

nicy, ma poważne braki w kondycji. Te­

nisiści nasi grają defensywnie, na prze-

ŁÓDŹ, 29.4 (Tel. wl.). IKS Włókniarz — 
Górnik Wałbrzych 3:2 (2:0). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Gustowski i Zygfnuńtlk 
oraz jedna samobójcza, dla pokonanych -— 
Slaby i Ignaczak.

WROCŁAW, '29.4 (Tel. wl ). Włókniarz Kra 
ków OWKS Wrocław 4:3 (2:0). Cały czas 
nieznaczną przewagę mieli zwycięzcy, Ola 
których bramki strzelili: Bożek — 2, Nowak 
i Browarski — po 1. W drugim meczu włók 
niarze pokonali wrocławską Sial 4:3 (1:0).

RADOM, 29.4 (Tel. wł.). Włókniarz Radom 
Gwardia Kielce 2:2 (1:2). Bramki dla Włók, 
niarza Poszytek i Szymański, dla Gwardii 
Jabłoński — 2, sędzia Cichawa.

GDAŃSK, 29.4 (Teł. wl ). I ligowy Kole­
jarz Poznań Uległ II ligowej drużynie Ko­
lejarza Gdańsk 0:1 (0:1). Drużyna poznań­
ska wystąpiła osłabiona brakiem Anioły I 
Białasa. Zwycięską bramkę dla Kolejarza 
gda.'.skiego zdobył w 29 min Musial.

LUBLIN, 29.4 (tel. wl.). Drużyna wojewódz 
klej klasy Wydzielonej Gwardia Lublin po­
konała II ligowy zespół. OWKS Lublin 1:0. 
Strzelcem zwycięskiej bramki byl prawo- 
skrzydlowy Gwardii Ruszklewlcz.

BYDGOSZCZ. W Aleksandrowie Kujawskim 
CWKS, przebywający na obozie kondycyj­
nym w Ciechocinku, pokonał reprezentację 
miasta 11:1 f10:C).

KATOWICE. Na Śląsku padly następujące 
wyniki: Gwardia Kraków — Stal Biała 5:2 
(2:0), Unia Chorzów — Ogniwo Bytóńl 2:2 
(0:1), Górnik Knurów — Górnik Bytom 3-1 
(3:0).

stań Młodzieżowego Domu 
stanąć tam pod masztem 
liczbie ok. 1.500 osób.

Uroczystość rozpoczęło 
bandery, które odbyło się

Kultury, by 
w pokaźnej

podniesienie 
w obecności

zaproszonych przedstawicieli władz 
sfwowych, organizacji społecznych i 
ta sportowego.

Przemówienie przewodniczącego

pań- 
świa

Sto-

łecznego' Korni tefu?kfultury T iźyćżhej —» 

mjr. Giedgowda —■ naświetliło znacze­
nie tej po raz pierwszy wspólnie przez 
wszystkich sportowców wodniaków odby­
tej imprezy,

W imieniu sportowców przemówił aka­
demicki mistrz świata Kocćrka, który 
rzucił hasło: „Każdy żeglarz, wioślarz i 
kajakowiec posiadaczem SPO".

Po południu odbyły się efektowne po­
kazy zespołowego płyv/an!a ślizgowców 
oraz defilada kajaków, łodzi wiosłowych 
i żaglowych, podczas której liczni wi­
dzowie zgromadzeni na wybrzeżu zapo­
znali się z poważnym dorobkiem spor­
towców wodnych na odcinku zaopatrze­
nia w sprzęt i wyszkolenia młodych, no­
wych kadr. Osiągnięcia te nie były w 
stanie zatrzeć usterek w organizacji 
imprezy, co wskazuje na konieczność

"wśrrłoie^ia v^ifpraby1 żdrządów posźcźe 

gólfiych sekcii sportów wodnych i pod­
ciągnięcia ć^.cypliny wykonawców.

W tym samym dniu, otwottylf sażon 
wszyscy wodniacy w całej Polsce. Podob­
ne uroczystości Odbyty się m. iń. W Lubli­
nie, Bydgoszczy i Krakowie.

cyjne tenisistów, V/
3 ru^yiywM .......... • *t
których do najwięk- । rzut, czekają na błędy przec.wn.ka.

szych niespodzianek zaliczyć należy zwy 
cięstwo Radzia nad Piątkiem 8:6, 4:6, 
9:7. Piątek znajduje się w słabej formie, 
Radzio zaś, jak wszyscy zresztą zawod-

Kio z itśsh 
będzie z
w Pushsiise Dnvian

Szwajcarzy, mający za kilka dni roze- 
grać spotkanie o Puchar Davisa z Luxem 
burgiem powołali na obóz przygotowaw­
czy 6 graczy. Pod kierunkiem wielokrot­
nego mistrza i reprezentanta Szwajcarii 
Ellmera trenują: Spitzer, Albrecht, Bu- 
ser, Blcndel, Balestra i Casult. Dwaj 

ostatni są w słabej formie, tak, że w me 
ozu z Luxemburgiem (3 —- 6 maja) wy­
stąpią Spitzer, Albrecht, Buser i Blon- 
del.

Luxemburczycy wystawili do reprezen 
locji: Wcrtheim — Wampach, Decher 

— Hero?

Wlaśnie niedostateczne przygotowa-
nie kondycyjne sprawiło, że młody teni­

sista przegrał w drugim dniu z Chytrow-

Według opinii Bełdowskiego lepiej 
jest, że gracze wolno dochodzą do for­
my/ że pomału łapią kondycję, nie za-

chodzi więc obawa przetrenowania i
przemęczenia na moment ewentualnego 

spotkania ze Szwajcarią.
Młodzież zrobiła postęp bardzo wi­

doczny. Grając z czołówką seniorów uczy 
się dużo i to jest bardzo ważne.

Wyniki spotkań eliminacyjnych: 
czwartek: Piątek —'Chytrowski 1:6, 

6-2 6:4. Hebda — ć:2;
piątek: Hebda — Chytrowski 6:2, 6:3.

Radzio — Piątek 4:6< ,
sobota: Chytrowski — Radzio 6.1,

Ugn ping«ponga
WARSZAWA, 28,4. Budowlani W-wa — Stal 

Siemianowice 7:5. Punkty dla Budowlanych 
zdobyli: Gaj — 3, Gayet 1, Paczkowski — 
1 i Gaj, Pęczkowśkl — 1; ,dia pakenanycn 
Piechaczek — 2 1 Kawczyk —- 1.

WARSZAWA, Ż9.4. Kolejarz Wwa — Stal 
Siemianowice 2:8.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Piecha­
czek — 3, Kawczyk — 2, Robck — 2 I Kaw 
czyk, Robok — 1; dla pokonanych jagodzlń 
ski.

IUBŁIN, 79.4 (Tel. wł.). Ogniwo lublin —
Kolejarz Toruń 1:7, 

POZNAŃ, 29.4 (Tel. wl.).
Ogniwo Kraków 5:5.

Włókniarz tódi —- Unia

Sial PoinaA

6:0.Dalszy ciąg eliminacji przewidziany 
jest w środę 2 maja br. w godzinach po-

południowych. S. G.

nie odbyt się
1. Ogniwa WroeTaw (1)
2. Ogniwo Kraków (2)
4. Budowlani, W-wa (4)
4. Stal Siemian. (4)
4. Kolejarz W-wa (4)
4. Unia Cheriów (4)
7. Włókniarz lódś- (7)
0. Ogniwo lublin (0) 
f. Stel Poznań (9)

10. Koleiarz Toruń (10)

Chorzów. Mocz

1$
15

11
11

14

20: 0 
24: 7
22: B 
17:15 
14:14 
14:14

1:24 
4:24

104: 47 
»9: 51 
19: 41

H> 70 
Ml 42 
47l 75 
Me ń 
41:102 
40:120

Mistrzostwa pięściarskie 
ZS Buthwloi

KATOWICE, 29. 4. (Tel. wł.) Na 
starcie mistrzostw pięściarskich ZS 
Budowlani stanęło 86 zawodników; 
zabrakło Brzezińskiego i Maciejew­
skiego z Mysłowic, przygotowujących 
się do egzaminu dojrzałości. Czołowi 
pięściarze Budowlahych wykazali 
normalną formę, odnosiło się jednak 
wrażenie, iż nie wszyscy byli dobrze 
przygotowani. Np. Kraus mimo pew­
nych zwycięstw (wygrał wszystkie 
walki przed czasem) był zbyt sztywny 
i walczył z mniejszą niż zwykle pre­
cyzją. Również Krzemiński, mimo zdo­
bycia mistrzostwa, nie błysnął specjal­
ną formą i zdaje się, że zawodnik ten 
nie czyni dalszych postępów.

Wyniki finałów w kolejności Wag:

Murawski (Szczecin) pokonał Zaba­
wę (Katowice). Greń (Opole) wygrał

na skutek dyskwalifikacji w III starciu 
Kowalewskiego (Szczecin). Możdżyń- 
ski (Warszawa) zwyciężył Jurdeckę 
(Jelenia Góra). Rudner (Jelenia Gó­
ra) wygrał z Wojtkowiakiem (Po­
znań). Koch (Katowice) pokonał Zie­
lińskiego (Pożnań). Sternik (Poznań) 
pokonał Kukurydza (Jelenia Góra). 
Mańkowski (Jelenia Góra) wygrał 
przez t. k. o. w I rundzie z Puchem 
(Lublin). Kraus (Opole) wygrał z 
Grzesiakiem (Poznań) przez poddanie 
się przeciwnika w II rundzie. Krze­
mińskiemu (Opole) poddał się w II 
rundzie Szeterlak (Jelenia Góra). Jeż 
(Jelepia Góra) wygrał przez dyskwa­
lifikację w trzecim starciu z Kubicą 
(Katowice).

Punktacja drużynowa: 1) Jelenia 
Góra — 29 pkt., 2) Opole — 17 pkt., 
3) Poznań — 14 pkt.

Szczypforaiak
I LIGA

KRAKÓW, 29. 4. (TeL wł.) Włók­
niarz Łódź — Ogniwo Kraków 13:7 
(4:4).

Bramki zdobyli: Szulc —- 9, Bujno- 
wicz — 3 i Hejman, a dla Ogniwa — 
Ciesielski, Lenc i Wasilewski —1 pó 2, 
oraz Krupa — 1.

KATOWICE, 29. 4. (Tel. wł.) Budo­
wlani Chorzów — Kolejarz Gniezno 
6:3 (4:1). Bramki dla Budowlanych: 
Laska — 3, Faber — 2, Szułak — 1. 
Dla Kolejarza — Macioszćzyk — 3.

Spójnia Katowice — AZS Katowice 
6:18 (5:11). Bramki dla AZS zdobyli: 
GarCOrż — 11, Wiatrok — 5, Nieśtrój 
i Foksiński — po 3, Sidełko i Kópel—r 
po 2, Kałdonek i Hruszćz — po 1, dla 
Spójni: Tomecki — 2, Ginyrek — 2, 
Dauksza i Otręba — po 1.

Kolejarz 'Tarnowskie Góry — Budo-
wlani Opole 5:0 (w. o,).
1. tt-żdowian! Chora. (1) 11
2 flókninri t. (4)
5. Budowlani Opole (2)
4. AZS Katowice (4)
5, Kol. Tarn. Góry (5)

tpńjhla Kat. (5) 
Kolejarz Gniezno 
Ogniwo Kr, (5)

ii

(7)

11

11
11
11

LIGA
Kraków, ».4 (tei. wi.).

ii: o

12:10
15:12
1:14
5:1»
2:20

irti 41 
7lt 42 
Ili 44

117: 49 
ił: 17 
«:fil 
NilDt 
MiiM

Unia Kraków m
Stal Stenrenov.ee ts 5 (8'1.. •

BYDGOSZCZ, 29,4 (Tel. Wl.). WłókniBri fct.
Kolejarz - '9 (1:4)

WROCŁAW, 29.4 (Tol. wł.). AŻ9 WroełSW
Kuźnia Stal Racibórz 8:8 (8:4).

KATOWICE, 29.4 (Tal. wl.).
mianowlce — Kolejarz Opole

Górnik Slt< 
9:11 (4:4)..

Powstała sekcja bokserska
Głównego Komitetn KaSiury Fizycznej

Polski Związek Bokserek! uchwałą 
walnego zgromadzenia został przeor­
ganizowany na sekcję bokserską przy 
GKKF.

Obrady podsumował z ramienia 
GKKF kpt. Lempart, który stwierdził, 
że niestety dyskusja nie była wyczer­
pująca, gdyż nikt z delegatów nie za­
stanawiał się nad wytycznymi, którymi 
powinien kierować się nowy zarząd 
sekcji. A przed sekcją stoją wielkie 
zadania', które powinny być w głównej 
mierze oparte na zagadnieniach)

1) jednolitego szkolenia;
2) jednolitego kalendarza;

.3) klasyfikacji zawodników.

Do zarządu nowej sekcji wchodzą: 
Jędrzejewski (Budowlani), Mrozowski 
(Spójnia), Neuding (Gwardia), Kra- 
suslci (Ogniwo), Danowska (Ogniwo), 
Maciejewski (CWKS), Zmnrzlik (li­
nia), Lisowski (Unia), Mrówczyński 
(Ogniwo), Kopera (Spójnia), dr Al- 
brycht (CWKS), Seindenszmidt (Gwar 
dia), Zapłalka (Spójnia),

i. Stal Kuźnia R. (1)
7. Unia Kr. (2)
5, Kotejarz Opole (5)
4. AZS Wrottaw (4)
0. Górnik Siem. (5)
6. Kolejarz Bdg. (7)
7. Włókniarz Kr. (4)
0. Słał Siem. (8)

11
11
10

10

10

1»: i

8:14
7:14
7114

Hih 
ll! 54 
hi<7 
«iii» 
Nth 
4114» 
4BtM 
llitt

Priegłąd aportowy 

Rndaguj* KormUl 
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Wydownlezo-óśwletowoj „C z y f o | n H* 
Rcdikcjoi Warsiawa, ul. Nowogrodzka »! 

Tol.: 1.7(-05, 0.70-01, 1.15-M, l.ll-Jt, :
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Trzy razy AWF Przed startem do uyictgu „Trybuny Luda1^ ! tłflddeho Praiai

Główny pawilon

Niedawno wykończona kryta hola

Kryta pływalnia Foto E. Franckowiak

AWF im

SPOŚRÓD czterech uęzelni w. f. w 

Polsce na pierwszy plan wysuwa 
się Akademia Wychowania Fizycznego 
im. gen. Karola Świerczewskiego w War­
szawie na Bielancch. Jest ona nie tylko 
najpiękniejszą szkołą tego typu w Pol­
sce, ale również jedną z przodujących 
w Europie.

Państwo Ludowe, dbając o wszech­
stronny rozwój młodzieży, dba również o 
wykształcenie najlepszych kadr wycho­
wawców fizycznych. AWF zapewnia stu- 

. dentom wszelkie warunki wydajnej, spo­
kojnej pracy.

Akademia położona jest na północ­
nym krańcu Warszawy. Przylega ona do 
lasku bielańskiego, a od Wisły oddzielo­
na jest ,-tylko, wałem przeciwpowodzio­
wym. . Olbrzymi, obejmujący, kilkadzie­
siąt ha obszar to właściwie wielki park 
sportowy,

W atmosferze braterstwa i
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

PRAGA, 29.4 (Tel. wł.). Przygotowania do IV Międzynarodowego Wy­
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu" i „RuJeho Prava" zostały już zakończone. 
W poniedziałek 12 zespołów reprezentacyjnych wyruszy na długą trasę, 
by w braterskiej i sportowej atmosferze walczyć o palmę pierwszeństwa, by 
swym udziałem w wyścigu zamanifestować wolę walki o pokój i postęp.

Przewodniczący COS Józef Truhlar w 
odezwie do kolarzy powiedział: „Bądź­
cie w zawodach jak skrzydła pokoju, 
bądźcie tego pokoju obrońcami, niech 
wasz wysiłek i trud przyczyni się do je­
go zwycięstwa i umocnienia".

WYŚCIG PRZYJAŹNI

Wyścig Praga — Warszawa będzie 
wielką manifestacją przyjaźni sportow­
ców krajów demokracji ludowej z po­
stępowymi sportowcami państw kapita­
listycznych. Kolarze wszystkich biorą- 
cych udział w wyścigu narodów — to 
serdeczni przyjaciele, to ludzie walczący 
o wspólne cele.

Ta wspólnota zarysowała się od pierw 
szej chwili pobytu wszystkich drużyn w 
Pradze. Serdeczne powitania, braterska 
wymiana uścisków dłoni między Duń­
czykami, Finami, Polakami, Rumunami, 
Niemcami, między kolarzami wszyst­
kich państw stworzyły atmosferę cechu­
jącą sportowców reprezentujących po­
stęp, atmosferę, jaka nie panuje na żad 
nej imprezie urządzanej przez zachód.

WSPÓLNA WALKA 0 POKÓJ

\V piątek w redakcji „Rudego. Prava" 
odbyło^-ślę wspólne spotkanie Jrópreże^ 

tanfów1'"'Wszystkich drużyn * biorąćych 
udział w wyścigu, wzajemne poznanie 
się, wzajemna wymiana myśli.

— Z radością uczestniczymy w wy­
ścigu, który się odbywa pod hasłem po­
koju — powiedział kierownik węgier­

skiej drużyny llahy. — Każdy kilometr 
przejechany w tym wyścigu będzie ka­
mieniem milowym na drodze do socjaliz­
mu, na drodze walki o pokój.

Serdecznie witany oklaskami kierow­
nik drużyny niemieckiej, Pawełka po­
wiedział:

— Przyjaciele, Niemcy prowadzą 
wielką walkę. Nasz naród z dnia na 
dzień przekonuje się, że droga do so­
cjalizmu, po której prowadzi nas pre­
zydent Pieck jest słuszna. Nasz naród 
pracuje po to, abyśmy plan 5-letni 
nie tylko wykonali, ale znacznie prze­
kroczyli. Wrogowie pokoju robią 
wszystko, aby pokrzyżować nasze 
usiłowania. Chcą, aby Niemcy stały 
się drugą Koreą. Naród niemiecki i 
jego młodzież pokrzyżuje jednak 
zbrodnicze plany wrogów pokoju. 
Udziałem w wyścigu Praga — War­
szawa dokumentujemy naszą wolę 
wspólnej walki o pokój.

Kierownik drużyny włoskiej deputowa­
ny Taroci powiedział m. in.:

— Klasa robotnicza Włoch walczy, 
aby nasz kraj znalazł się także między 
narodami socjalizmu i postępu. Nasza 
walką, jest bardzo" ciężka. Mimo usiło­
wań amerykańskich zaprzedańców, mi­
mo wielu trudności zebraliśmy 17 milio­
nów podpisów pod Sztokholmskim Ape­
lem Pokoju, mimo wielu przeciwieństw 
i trudności bierzemy udział w wyścigu 
Praga — Warszawa i tym sposobem za­
wodnicy nasi reprezentujący cały naród

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO") 

włoski dokumentują swą wolę walki O 

pokój.

„BĄDŹCIE CZUJNI"
Wszystkim uczestnikom wyścigu Pra­

ga — Warszawa organizatorzy czecho­
słowaccy wręczyli portrety niezapomnia­
nego bojownika o pokój Juliusza Fucika. 
Jego słowa widniejące pod fotografią: 
„Ludzie, bądźcie czujni!" — są hasłem 
dla wszystkich, którzy się zgromadzili 
pod wspólnym sztandarem pokoju.

Wyścig Praga — Warszawa odbędzie 
się w tym roku bez udziału kolarzy 
albańskich. Reżim titowski robił Albań- 
czykom nie kończące się trudności z wy" 
daniem wiz przejazdowych. Albańczycy 
nie mogli przyjechać do Pragi, ale przy­
słali list, w którym podkreślają, iż będą 
myślami ze wszystkimi uczestnikami 
Wyścigu Pokoju. Szykany Tito i Ranko- 
vicza nie potrafią nigdy zmniejszyć 
przyjacielskich i braterskich uczuć spor­
towców Albanii dla postępowych spor­
towców Europy.

U PRZYJACIÓŁ

Praga godnie przygotowała się na 
przyjęcie gości. Na ulicach widnieją pla­
katy Wyścigu Pokoju. O wyścigu mówi 
się w fabrykach, w urzędach, na ulicy. 
Koło hoteli „Flora" i „Praha", gdzie 
mieszkają zawodnicy, gromadzą się grup 
ki ludzi, wskazując na wychodzących re­
prezentantów państw biorących udział w 
wyścigu.

— To Nićulescu, a to Ostergaard, a 
to Kapiak.

Znają tu wszystkich bohaterów po­
przednich wyścigów. Prażanie witają ich 
serdecznie, jak starych przyjaciół.

O tym, że wyścig Praga — Warsza-

przyjaźni
wa stanowi główny temat ludzi proey 
Czechosłowacji, że żyją tym wyścigiem, 
świadczą zobowiązania, podejmowane 
przez załogi fabryk i kopalń.

Pracownicy fabryki Chronotechna wy 
słali do uczestników wyścigu list, w któ- 

?rym piszą: j
— W czasie trwania wyścigu Praga 

— Warszawa nasi przodownicy pracy 
będą pracować pod hasłem „Dokąd się 
będą toczyć koła uczestników wyścigu 
Praga — Warszawa, będą śię toczyć 
koła naszych maszyn na ich cześć". 
Przodownicy pracy naszych zakładów 
ofiarują drużynie CSR sztandar prze­
chodni, który zdobyli za przekroczenie 
normy w wysokości 200 proc. Niech ten 
sztandar prowadzi naszą drużynę do żwy: 
cięskiego celu, tok jak nas prowadził 
do zwycięstw w produkcji. • -

Górnicy w kopalniach i pracownicy za­
kładów praskich zgłosili dodatkowe zo­
bowiązania na czas trwania wyścigu. ■

Ta wspaniała atmosfera udzieliła się 
wszystkim uczestnikom wyścigu Praga—- 
Warszawa. Oświadczają oni,: że będą 
walczyć twardo i ambitnie na trasie. 
Wszyscy są przygotowani bardzo dobrze. 
Węgrzy, Bułgarzy, Rumuni i Polacy 
twierdzą, iż w tym roku wystawili dru­
żyny znacznie silniejsze i lepsze,"niż w 
jatach ubiegłych. Zapowiada to wyrów­

naną walkę. Zaczyna się wyścig Praga 
— Warszawa. Zaczyna się bój w imię 
pokoju, w imię braterstwa narodów.

J. Zmarzlik

Sumery startowe 
kolarzy

Telefonem z Pragi
PRAGA, 29.4. (Tel. wł.) — W so­

botę przewodniczący Czechosłowac­
kiego Komitetu Kultury Fizycznej 
gen. Svoboda wydal przyjęcie na 
cześć uczestników IV Wyścigu Pra­
ga — Warszawa. W przyjęciu tym 
oprócz kolarzy, kierownictwa i dzień 
nikarzy wzięli udzńał członkowie 

■Rządu CSR, ambasadorowie ZSRR' 
*— Silin, Polski — Grosz, Bułgarii 
— Nikolajew, NRD — Grosse, prze­
wodniczący COS — Truhlar, sekre-

gi dr Vackowi, który witając 
wodników powiedział:

— Startując w tym wyścigu

za-

nie

tarz generalny COS Vihnalek
oraz prezydent miasta Pragi — dr 
Vacek.

Uczestnicy spędzili kilka godzin w 
serdecznym nastroju. Zawodnicy roz 
mawiali z przedstawicielami rządu 
CSR. Na przyjęciu obecna była rów 
nież drużyna piłkarska ludowej po­
licji z Drezna, która w poniedziałek
rozegra mecz z ATK.

U PREZYDENTA PRAGI

Również w sobotę zawodnicy zło­
żyli wizytę prezydentowi miasta Pra

sportu

BUŁGARIA — 1. Dimow, 2. Kreilow, !. b 
wanow, 4. Bobczew, S. Dimdrew, 4. Kolew.

DANIA — 7. Nansen, ł. R3pke, ». Olsen, 
10. Jorgensen, 11. Ostergaard, 12. lensen.

będziecie walczyć jedynie o wawrzy 
ny i sławę sportową, ale będziecie 
mieć przede wszystkim na myśli 
przyjaźń wszystkich narodów dobrej 
woli, które stoją w jednym Świa­
towym Froncie Obrońców Pokoju, p1 
który walczą one w swej codzien­
nej pracy.

Za przyjęcie podziękowali prezy­
dentowi kierownicy wszystkich za­
granicznych drużyn.

Z nader gorącym aplauzem spo­
tkało się przemówienie kierownika 
niemieckiej drużyny kolarskiej, Pa­
wełka. Powiedział on, że postępowa 
część społeczeństwa niemieckiego 
walcząca o zjednoczenie, jest zdecy­
dowana bronić przy boku ZSRR idei 
socjalizmu i pokoju.

POLACY POD OPIEKĄ 
„TATRY"

Fabryki praskie objęły patrona­
ty nad zagranicznymi drużynami.

. gen. K. Świerczewskiego

Polską drużyną opiekuje się fabryka 
samochodów Tatra, która jako pierw 
sza wykonała zobowiązania 1-Majo- 
we, wysoko przekraczając wyznaczo­
ne normy.

W czwartek zawodnicy polscy od­
wiedzili swych, przyjaciół - robotni­
ków zakładów Tatrd?'Wizyta ch za-‘ 
mieniła się w prawdziwą manifesta-" 
cj ę przyj aźnl czfethosłowacko - poi-"* 
skiej. Polacy podejmowani byli tu­
taj nadzwyczaj serdecznie i gościn­
nie. Zwiedzili cały zakład, rozmawia 
li z robotnikami i przodownikami 
pracy.

Szczególnie serdeczna przyjaźń za- I 
wiązała się między Polakami a mło­
dzieżowym przodownikiem pracy Le 
chowskim, tokarzem wyrabiającym 
ponad 180 proc, normy.- Pietraszew- 
ski poprosił Lechowskiego, aby poz­
wolił mu popracować na tokarce. Po 
jak okazał się nie gorszym fachowcem 
i spotkała go pochwała za sprawne 
skrawanie metalu.

Po zapoznaniu się z robotnikami 
kolarze przeszli do świetlicy, gdzie 
odbyły się popisy zespołów scenicz­
nych. Na zakończenie przemówił do 
robotników kapitan naszej drużyny 
Józef Kapiak.

FINLANDIA (TUL) — 15. Kasslln, 14. An­
nius, 15. MSkilH, 1«. Niemi, 17. KSenaho, 11. 
Punklnnen;

FRANCJA (FSGT) — 19. Colliot, 20. Dlea- 
degard, 21. Rochards, 22. Lacrolx, 25. Lobra, 
24. Pierte,

POLONIA FRANCUSKA — 25. Feliks Kia- 
biński, 26. Bronisław Klab'ńskl, 27. Wesoły 
28. Kulczyński, 29. Gnolński.
, ; :i64'oawnsnę „ , wow

r’ WŁOCHY. (Feder.. Sporlu Robotn.) «.--Fe- 
rit,' 52. PariilnL^S.^Pdiilni, ^"Puppo^n- 

Picona, 56. Gorl.

WĘGRY - 57. Ot»8», SS. Kiss-Dala, 59.
Bartousek, 40. Kiss, 41. Sere, 42. Vide.

NRD — 45. Dlnter, 44. Fensl, 45. Gaede, 
46. Melster, 47. Treffllch, 48. leber.

RUMUNIA 
51. Sandru, 
Jonite.

TRIEST

— 42. Nlculeseu, 50. Norhadian 
52. Maxim, 55. Pantazescu, 54.'

55. Zanalla, 56. Donadel, 57.
Sotti, 58. Rebulła 59. Splnęlli, 60. Bordon.

POLSKA — 61. Kapiak, 62; Wójcik, 65. 
Wrzesiński, 64: Hadaslk, 65. Wład. Kłabiń 
ski, 66. Pletrasiewski.

CSR — 67. Vesety, 60. Ruzieka, 69. Svobo­
da, 70. Siramek, 71. Knezourek, 72. Perle.

przodującą uczelnią
dopełniają 
Akademii.

W lesie, 
również na

całości urządzeń sportowych

którego część znajduje się 
terenie należącym do uczel-

ni przebiegają trasy torów przeszkód. 
Tory te nie są jednak dostosowane do 
wymogów SPO i należałoby je przerobić 
lub wybudować obok nich przepisowe.

Z pomieszczeń krytych, na wyróżnie­
nie zasługuje wspaniała, największa w 
Polsce hala sportowa, na której jedno­
cześnie ćwiczyć może kilka grup studen­
tów. Poza nią Akademio posiada cztery 
sale gimnastyczne, z której jedna prze­
znaczona jest do siatkówki i koszyków­
ki, ośrodek atletyczny i piękną, krytą 
pływa Inię.

WSZECHSTRONNE WYKSZTAŁCENIE

WSPANIAŁE URZĄDZENIA.

Znajdują się fam wszystkie urządze­
nia sportowe. Dwa wielkie boiska z bież­
niami (400 i 500 m) nadają się do roz­
grywania wszelkiego rodzaju zawodów. 
Poza tym jest specjalne boisko dla lekko 
atletyki i gier sportowych, pokryte na­
wierzchnią .kortową. Do małego szczy- 
piorniaka jest specjalne boisko, na któ-

Osiem zakładów naukowych zapew­
nia absolwentom uczelni wszechstronne 
wykształcenie i solidne podstawy nauko-

rym można rozgrywać również 
siatki i kasza. Siatkarze mają 
wyłącznie dla siebie, specjalne 
pięknie położone w zagłębieniu 
Strzelnica,, boisko gimnastyczne

mecze 
zresztą 
boisko, 
terenu 
i atle-

tyczne oraz będący na ukończeniu kort.

we. Siedem działów praktycznych umoż­
liwia studentom specjalizację w poszcze­
gólnych gałęziach sportu.

Warunki studiów są zatem wspaniałe. 
Młodzież zdobywając w tej uczelni wie­
dzę nie może również narzekać na zbyt 
nudny i przeładowany teorią, oderwany 
od życiu program. Zajęcia praktyczne 
stanowią około 60 proc. Odbywają 
się one pod okiem najlepszych specja­
listów.

Zajęcia praktyczne obejmują także 
procę instruktorską. Studenci trze­
ciego roku studiów mają w tym celu

jeden dzień w tygodniu wolny. W 
dniu tym rozjeżdżają się do szkół, 
prowadzą pracę w kołach sportowych 
oraz zajęcia wf na wyższych uczel­
niach warszawskich. Poza tym ucz­
niowie pobliskich szkół przychodzą do 
Akademii na lekcje w. f. Lekcje te 

'"prowadzone są przez doświadczonych 

pedagogów, a studenci pomagając im, 
jednocześnie uczą się trudnej sztuki 
nauczania.

Na trzecim roku studiów wprowadzo­
na została specjalizacja. Nie jest ona 
obowiązkowa, lecz kiedy już ktoś zde­
cyduje się i obierze jej kierunek, trakto­
wane jest to jako normalna praca obo­
wiązująca studenta.

PRACA NAUKOWA

Wprowadzono również dwustopnio- 
wość studiów. Przyniesie ona najzdol­
niejszym studentom dalsze pogłębienie 
ich wiedzy naukowej, przygotowując mło 
de kadry dla Instytutu Naukowo - Ba-
dawczego wyższych
Studenci wyższego kursu 
laboratoriach Akademii 
nież będą z pracowni

uczelhi w. f. 
poza pracą w 
korzystać rów-
innych

warszawskich, w których mogą 
rzyć zasób swoich wiadomości.

Studenci są przygotowywani

uczelni 
rozsze-

również
do pełnienia roli przyszłych organizato­
rów sportu polskiego. W tym celu w cza 
sie Zimowych Mistrzostw Zrzeszeń duża 
ilość zatrudniona była w pracach orga­
nizacyjnych. Będą oni także pomagać 
w organizacji Spartakiady letniej.

W AWF działa ZMP, ZSP i klub 
sportowy studentów Akademii AZS — 
AWF. Szczególnie ożywioną działalność 
przejawia ZSP, który posiada szereg sek 
cji skupiających większość młodzieży. 
Poza tymi organizacjami działają koła 
naukowe i zespoły nauki. Praca ich jest 
o tyle ułatwiona, że wszyscy studenci

KOLARZE W LIDICACH
W niedzielę kolarze wszystkich 

państw odwiedzili Lidice, - barbarzyńsko 
zniszczone przez faszystów niemieckich, 
d obecnie odbudowane przez naród cze 
chosłowacki.

W wyścigu wezmą udział wraz z za­
wodnikami, organizatorami I dziennika­
rzami 273 osoby oraz 33 samochody. 
Na wyścigu obecnych jest 36 dziennika­
rzy, m. in. z: Anglii, Belgii, Szwecji, Da­
nii, Finlandii i NRD.

mają mieszkanie 
miejscu.

wyżywienie na (J. Z.)

Godziny 
sterlu i finiszu 
nu terenie Polski

Godziny startu i prawdopodobne termi­
ny przybycia kolarzy na metę na terenie 
Polski ustalono następująco:

VI etap niedziela 6 maja Ostrawa — Ka­
towice (179 km) start godz. 12, przybycie 
czołówki na metę w Katowicach godz. 17.10

VII etap poniedziałek 7 maja Katowice— 
Wrocław (193 km) start godz. 12, meta go­
dzina 17.30.

VIII etap wtorek 8 maja Wrocław —
Łódź (218 km), start godz. 11.50, 
dżina 17.15.

IX etap środa 9 maja Łódź — 
(143 km) start godz. 14.30, meta

meta go-

Warszawa 
godz. 18.

Wyrazem głębokiego zrozumienia 
walki polskiej klasy robotniczej o 
przedterminowe wykonanie Planu Sze 
ścioletniego były zobowiązania Pierw­
szomajowe studentów i pracowników 
Akademii. Między innymi podjęto 
zobowiązania konserwacji i doprowa­
dzenia do porządku dróg i alejek 
zniszczonych przez dowóz sprzętu bu 
dowianego. Wiele było również zobo­
wiązań indywidualnych;

Warszawska Akademia Wychowania 
Fizycznego im. gen. Karola Świerczew­
skiego jest uczelnią, dającą krajowi mło 
de, świadome swych ogromnych zadań, 
kadry świetnie przygotowanych wycho­
wawców młodzieży, organizatorów i pra 
cowników naukowych naszego sportu. 
Warunki, jakie ma studiująca młodzież 
jeszcze raz świadczą z jaką troską na­
sza Ludowa Ojczyzna podchodzi do za­
gadnień sportu, jednego z najważniej­
szych czynników kształtowania zdrowej, 
pełnej radości życia, sprawnej do pracy 
i obrony młodzieży.

J. Samulski

O mistrzostwo świata

Botwinnik - Bronsztajn 10:9

W OSIEMNASTEJ partii meczu 
o mistrzostwo świata Botwin­

nik grający czarnymi zastosował 
„obronę słowiańską". Już w debiucie 
białe uzyskały przewagę pozycyjną. 
Korzystając z osiągniętej przewagi
Brbnsztajn rozpoczął 
skrzydle królewskim. 
P'zeszedł do obrony.

W 27 posunięciu

natarcie ha
Mistrz świata

białe ofiaro-
wały gońca za 2 piony i wtargnęły 
skoczkiem do obozu przeciwnika. 
Gra zaostrzyła się. Botwinnikowi 
udało się wymienić niebezpiecznego 
skoczka białych, w wyniku czego 
czarne uzyskały szanse na remis.

W silnym niedoczasie mistrz świa 
ta zagrał nienajlepiej i Bronsztajn 
efektownym manewrem powiększył 
wydatnie swoją przewagę, Partię, od­
łożono z szansami na wygraną bia­
łych.
Wynik walki zależał od tego, jakie

posunięcie zapisał Bronsztajn przy 
odkładaniu partii. Mógł oh odzyskać 
zaofiarowaną figurę, zachowując lep 
szą pozycję. Bronsztajn, pomimó iż 
myślał 32 minuty nad oddanym do 
koperty posunięciem, nie znalazł naj' 
silniejszego ruchu. Botwinnik obro- 
nii się bardzo precyzyjnie i powstrzy 
niał pochód groźnych' pionów ’ prze-1 
ciwnika. Bronsztajn zaofiarował, 
wówczas drugiego gońca, by za 
wszelką cenę wyzyskać siłę swoich 
zaawansowanych, wolnych pionów, 
lecz wysiłki jego spełzły na niczym.'

W 57 posunięciu ta ■ najostrzejsza, 
walka ze wszystkich stoczonych do­
tychczas w meczu zakończyła się na* 
remis ■ wiecznym szachem.

Dziewiętnasta partia' zakończyła 
się zwycięstwem Bótwirińika, -który* 
prowadzi obecnie 10:9.

3. Ch.


